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Ceny p ren u m erat: *
w e  L w o w ie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . Zł. »*8 0  

z dostawą do domu . z , . 6*10 
na p row incji 

z przesyłką poczi . z ł .  6*10
za granicą zł. 9 *00
Numer pojedynczy w>
Lwowie i na prowincii 259'-

Słowo Polskie
wycnodzi codziennie rano

Ceny opiuczea
2 i  I w iersz milimetr. (6Vi ct 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr, 30, w  i.adesłanem i w  ntkr- 
or. 50 , w  kronice, repertuar 
dciai gospodarczy, paski*- tek- 
ście gr. 7C, pod nagłówniem 
na pierwczej stToine zł. i - —. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupr o i sprze­
da ł slow gr. 12 l matrymonial­
ne  ̂koresprt denctf orywah.e za 
stawo yr. 20, d la ?oszi*kuJą- 
cych  p racy gr. 5. Z zastrze­
leniem  miei3C 25 prc. Zagrani* 

czne o 5 0  proc. drożoj.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Poliklaga we Lwowie — Rękopisów nadesłanych nie z wraca się. —  Listy w  sprawach prze. aty, idbic. j 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza sir nadsył . pod adresem: Administracja Sława Polskiego we Lwowia —  Adres dla telegr.: Słowo F*o.»kie, Lwów. Adres Redakcji, / mini strat, 
i Drukami: L w ów , ul. Z im  »ro siczą  15. -  Nr. Kontr w P. K. O. ł5 ').«6 ’). — Telef. Ra J Orc" 27 i 7102, m iędzymiastowy 27. — Telel. Ad min. 14-2/. — Telet. Drukarni i4 - - r .

U n f a  I w . ą s M w  Z a w o d o w y c h
Przeobrażeń tirtrojowydi doKony- 

wuje w  społeczeństwie zasadniczo 
samo życie, jego złożona i zmienia- 
ąea się ciągle struktura cywilizacyj­

na; zadanie prawa, ustawy, konstytu­
cji jest zasadniczo wtórne, polega bo­
wiem na uznawaniu, stwierdzeniu fak­
tów tych przeobrażeń, ich porządko­
waniu i kodyfikowaniu. Prawo tylko 
wtedy jest twórcze, dobre i prawdzi­
we, jeśli w  treści swej uwzględnia 
elementy przemian ustrojowych, do- 
konyw ijących się w  rzeczywistości, 
jeśli miedzy niem a życiem zachodzi 
istotny stosunek harmonji i jedności. 
Gdy tego stosunku niema, tam funda­
ment, na którym prawo się opiera, 
jest sztuczny i kruchy, a życie silniej­
sze odeń, prędzej czy pózn:ej musi 
triumfować.

Struktura partyjnego systemu orga­
nizacji społeczeństwa nie dlatego le­
gła w gruzach, ponieważ chcieli i 
czynnie niewątpliwie dążyli do obale­
nia tego systemu twórcy Rewolucji 
Majowej w  Poisce. Wola sama nie 
mogłaby tu zadać decydującego ciosu, 
gdyby samo życie, rozwijające się w 
niem procesy ustroiowe, nie znalazły 
się w roli „kombatanta11 tej woli.

„Instytucja11 partji politycznej zgra­
ła się, ponieważ się przeżyła, ponie­
waż nie odpowiada rzeczywistym wa 
runkom życia i potrzebom społeczeń­
stwa. Dziś coraz mniej jest ludzi, kto- 
rzyby mieli naprawdę wewnętrzną 
potrzebę j istotną wolę należenia do 
partii politycznej, ponieważ te potrze­
by i ta wola domagają się —  wskutek 
odbywaiącyoh się przemian w  struk­
turze cywilizacyjnej —  innej zasadni­
czo organizacji zespołowej pracy, in­
nej również, zasadniczo różnej atmo­
sfery moralnej w  tej pracy.

A jeśli tak jest, to im więcej prze 
jawów świadomego organizowania 
tych nowych form nracy zespołowej 
i tej nowej atmosfery moramej, odpo­
wiadających nowym potrzebum prze­
obrażającego się społeczeństwa — 
tem korzystniejsze warunKi dla pra­
widłowego przebiegu i szybszego za­
kończenia procesu ustrojowego, stwo­
rzonego przez zmień1' me życie, tem 
realniejszy materiał dla ustawodawcy, 
który procesowi temu nadać ma zna­
miona obowiązującego prawa w dzie­
dzinie organizacji układu sil społecz­
nych w  Państwie.

Do przejawów tak;ch należy nie­
wątpliwie odbyty w niedzielę w  War­
szawie kongres połączeniowy dwóch 
central organizacyj zawodowych, sku­
piających wszystkie Związki praco­
wników umysłowych: Polskiej Konfe­
deracji Pracowników Umysłowych i 
Centralnej Organizacii Zw. Zawód. 
Pracowników Umysłowych w jedną 
organizację pod nazwą: Unja Związ­
ków Zawodowych Pracowników Lmy 
stowych.

Deklaracja ideowa, której odczyta­
niem zakończył się kongres —  daie 
właśnie wyraz niedwuznaczny tym 
nowym potrzeoom i tej nowej posta­
w y moralnej, jaką zawiera nowa ustro 
jowo forma organizacji społecznej:

„Ruch zawodowy pracowników u" 
myślowych iest rzecznikiem społecz­
nego i duchowego postępu w Pol ce. 
Celem jego jest uspołecznione Pań­

stwo Polskie, jąko realizacja ideału i 
potrzeb Polski pracującej, środkiem 
działania organizacja zawodowa, nie­
zależna politycznie, zdolna do podjęcia 
samodzielnych zac ań w gospodarce 
narodowej. Ruch pracowniczy stawia 
s^bie za zadanie zorganizowanie swo­
jej warstwy, celem zapewnienia jej sfl 
produkcyjnych dla Państwa11.

Deklaracja ta tłumaczy jasno osią­

gnięcie —  nie wahamy się użyć tego 
określema — historycznego etapu, 
przez jaki przechodzi świat pracsr, 
przezwyciężający świadomie własną 
dotycnczasową słabość i bierność, wy 
zwalający się z archaicznych form 
wczorajszej organizacji, eksploatowa­
nej dla celów obcych przez demago- 
gję partyjno - polityczną, odnajdujący 
się we własnem swojem jestestwie i

wykuwający własne swoje oblicze, 
treść i drogę.
■ Wiceprpmjer Zawadzki,- przemawia­

jąc na kongresie - Unji Związków7 Za­
wodowych imieniem Rządu, podniósł 
szczególnie silnie to historycznie de­
cydujące znaczenie Związków Zawo­
dowych w dzisiejszem Państu de. Je-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

Htadeiiinarg v  ¥$|nte z Hitlerem
Dekret Hindenbuiga r o z c z u l ę  oddziały szturmowe hitlerowców.
Berlin. 13 kwietnia. (PAT.) Prezy- ! 

dent fiinderpurg podpisał dziś dekret, 
rozwiązujący wszystkie oddziały sztur 
mowe i sztafety ochronne partji naro- 
aowo-socjalistycznej, na obszarze ca­
łej Rzeszy niemieckiej.

Wydanie dekretu poprzedziła konfe 
reacja ministrów spraw wewnętrznych

w7szystkich krajów związkowych pod 
przewodnictwem ministra Groenera;

O dontosłości tych narad, jak rów­
nież oczekiwanej decyzji Prezydenta 
Rzeszy świadczy fakt, że kanclerz Brii 
ning, który miał wyjechać do Genewy, 
odroczył swój wyjazd.

nia takie wywołają protest nawet w
kołach prawicy i 
cych dotychczas 
Reichswehry. 
i Mcnacnjum. 13 kwietnia, 

ślad za Prusami 
Bad en,ja zaczyna 
osbro przeciwko

centrum, popieraja- 
politykę ministra

(Pa T.) W 
i Bawarją również i 
występować bardzo 
bojówkom hitlerow-

P i d s a  pr T d e y a  p u d u  k o m p lik a c ja  1 $
Berlin. 13 kwietnia. (PÓT.) W  zwią , wicowa przestrzega rząd przed kom- 

zku z dekretem Hinderoburga prasa pra ' plikacjami, podkreślając, że zar*.ądzt-

skun. ' Prernjer rządu Bademji dr. 
Schmidt oświadczył na wiecu przed­
wyborczym w Turlach, że bojówki hi- 
tleiuwskie w najbliższym czasie w* Ba­
denii znikną.

T r z y  r e p u b l i k i  p o ł u d n .  A m e r y k i
prkryta grirby.n caSunem żwiru i nopiolu.
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Woda stała sta leinożliwg do picia. — Groźba klęski nieutodzalu.
Warszawa. 13 kwietnia. (G). Dono­

szą z Nowego Jorku: Katastrofa wul­
kaniczna w  południowej Ameryce obie 
ła trzy republiki: Argentynę, Chile i
Urugwaj. Kraje te są zasypane przez 
popiół pomieszany ze żwirem pumek­
sowym. Wysokość warstwy popiołu 
waha się od kilkunastu centymetrów 
do >1 metra. Miejscami powstały tak 
wysokie zaspy, że

pociągi grzęzną w  sypkim żwirze.

wskutek czego komunikacja kolejowa 
w  kilku prowincjach Argentyny oraz 
w  śroJkowem Chile jest przerwana.

Działalność wulkanów osłabła nie­
co w ciągu ostatnich godzin, jednakże 
wszystkie wulkany są jeszcze czynne. 
Jednemu z lotników udało się prze­
dostać do prowincyj nawiedzonych 
katastrofą. Przeleciał on nad wulka­
nami Descubezado, Grandę i Descibe- 
ządo Chico. Udało mu się ustalić, że

z krateru Descabezado co pół mi­
nuty wylatuje słup ognia,

oraz wyrzucane sr w  powietrze o1- 
brzymie bloki rozżarzonych skał, któ­
re następnie pękają z hukiem na w y ­
sokości kilkudziesięciu metrów.

Argentyńskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych ,vj słało wczora, po-

(Telefonem od naszego koiespondenta)

ciąg ratunkowy do prowincji Menao- 
za z maskami gazowemi i zapasami 
tlenu. Podąg ten ugrzązł po drodze 
w zwałach popiołu.

Juk wynika z opowiadań lekarzy, 
którym udało się przedostać do pro­
wincji Men doza,

w  głęoi kraju panuje kompletny 
chaos.

Na zasypanych szosach odbywa się 
wędrówka narodów. Na prerjach błą­
kają się stada bydła w  poszukiwaniu 
żywności i wody. Ludzie cierpią ró­
wnież z powodu braku wody, gdyż 
w rzekach i jeziorach woda nabrała 
smaku gorzkiego z powodu nasycenia 
gazami siarkowemi. Rozpoczął s,ę ma­
sowy pomór bydła.

Wczoraj po raz pierwszy spadły 
obfite deszcze, oczyszczając atmosfe­
rę tak, że już można oddychać swo­
bodnie, bez obawy zatrucia.

Wczoraj rozpocząć działać wyga­
sły wulkan Domoyo.

Szereg wiosek znikł z oowierzcnnf 
ziemi. Ludność ucieka w  panice, ści­
gana przez trujące gazy. Zatrucia są 
naogół grf źne. Chorzy plują krwią, e 
niejednokrotnie po wydostaniu się aa 
świeże powietrze padają martwi.

Miasta argentyńskie Malargue, St. 
Raphael, wyludniły się calkowc.e, 
Z okolicznych wsi ludność również 
pouc.ekała.

Argentyńskie ministerstwo rolni.'wa 
komuniku,e, że

katastrofa odbiła się fatalnie na te 
gorocznych zbiorach pszenicy.

Usunięcie żwiru i popiołu będzie w y ­
magało nadludzkich wysiłków. F> ze­
braniu popiołu wyjdą prawdopod 'bnie 
na jaw daisze trudności, gdyż ziemL 
jest. przesyć jna kwasami.

Paryż. 13 kwietnia. (FAT.) Wiado­
mości otrzymane z Mendozy są uspo­
kajające. Gubernator M em ozy wysłał 
do Malarąues wielką ilość samocho­
dów ciężarowych z namiotami i przed 
miotami, które mogą zaoewnić pospie­
szną ewakuacię. Miejscowi geolodzy 
utrzymują, że w  najbliższych dniach 
dadza się odczuć w  okolicach Mendo­
zy silne wstrząsy sejsmiczne.

’San.t Jago i Yalparai-so pokryte są 
ciężką warstwą b,ałego popiołu. Pło- 
miernie wydobywające się z kraterów 
zmniejszyły się, wulkany jednak w 
dalszym ciągu Wyrzucają ciężkie kłę­
by dymu nasyconego popiołem.

I  = □ =
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“ •PKEMJER Ma RINKOVICZ POPIE­

RA TEZY FRANCUSKIE.

W  dalszym ciągu dyskusji przema­
wiał przedstawiciel Brazylji, który po 
nar? propozycje amerykańskie.

Delegat TurcJ, min. Tewlik Ruhdi 
Bej, uzasadnia zgłoszoną przez siebie 
poprawkę do art. 1 konwencji, zmie­
rzającą do proklamowania zasady zró 
wnania sił zbrojnych wszystkich 
państw.

Deiegai Urugwaju bardzo energicz­
nie naparł propozycję francuską.

Premier jugosłowiański Marinko- 
vicz dorzucił nowe argumenty do 
tych, które wysunął wczoraj premier 
lardieu, i wskazał na to, że zniesienie 
ciężkiej artylerji i tanków stworzyło­
by nierówność między kraiami prze- 
mysłowemi a terni, które przemysłu 
nie posiadają.

KONFERENCJA MIN. ZALESKIEGO 
Z TARDIEU.

Warszawa, 13 kwietnia. (P.) Z Ge­
newy donoszą: Minister Zalesifl od­
był dziś rano z premierem Ta dieu 
dłuższą konferencję.

Obstrukcja, zle funkcje trawienia, roz­
kład i ferm m ticia w  jelitach, nadkwaśność 
soku żołądkowego, nieczvsta ce^a nu 
tw arzy, piersiach i plecach, czyraiu, ka­
tary błony śluzowej, ust. przemijają prę l- 
ko przy użyciu w ody gorzkiej Franciszku- 

j Jozefa. 2ądać w  aptekach i drog. 390

Co zro b ił K r a t o  z 
płaszczem .

Warszawa, 13 kwietnia. (PA T ) Spra 
u a bankiera Kwinto i wspólniczki je­
go Gnglerowej przybiera olbrzymie 
rozmiary. Skargi poszkodowanych na­
pływają w dalszym ciągu.
Obiega sensacyjna pogłoska, iżKwin 

to posiadał jakoby bezcennej wprost 
wartości płaszcz gronostajowy koro­
nacyjny cara Mikołaja II i że płaszcz 
ten w tajemniczy sposób zaginął.

D zś rozpoczyna obrady związek 
wierzycieli Kwinty.

(Ciąg dalszy art. wst. ze strony 1-ei).

duostka poszczególna — mówił —  z 
konieczności przyjmuje za punkt w yj­
ścia swoje własne położenie, wów­
czas gdy jej działalność jest uwarun­
kowana nie tylko indywiduainemi zada­
niami. Wzniesienie się na poziiom rze­
czowości i obiektywności w  ocenie 
swej roli, praw i obowiązków w  Pań­
stwie, możnwe jest dopiero w  zespo­
łach, obejmujących większe całości da 
nego odcinka świata pracy. „I stąd — 
mówił min. Zawadzk1 — jest to ogro­
mne znaczenie, którego w  miarę kom­
plikowania się zagadnień życia społe­
cznego, nabierają związki. ~ stąd ten­
dencja współczesna do zrzeszania się, 
a dalej porozumiewania się i łączenłh 
zrzeszeń11.

Konkretne zadania Unji są olbrzy­
mie.

Niezmiernie znamienne sa te ustępy 
ideowej deklaracji Unji. które określają 
jej stosunek do współczesnych prze­
mian 'ustrojowych gospodarczych, tu­
dzież jej oblicze społeczne.

Unja potępia „stare formy go-spo-* 
'darki kapitalistycznej11 i stwierdza, że 
„istmenie ich nieda się utrzymać na 
dłuższą metę obok gospodarki upań­
stwowionej i uspołecznionej*1 i wysu­
wa postulat „ujęcia produkcji w  ramy 
ogólnego planu, podporządkowanego 
ideji idobra ogólnego11.

W  dziedzinie polityczno- ustrojowej 
Unja domaga się obok „reprezentacji 
(bezpośredniej11 również rów norzęjdnej 
■„reprezentacji 'Społeczeństwa, zorga­
nizowanego w  związki zawodowe 
oraz w  instytucje samorządu gospo­
darczego11. W  idalszym ciągu Unja 
głosi zasadę ścisłej współpracy z za­
wodowym ruchem robotniczym, 
.opartym na tyrch samych zasadach11.

Wreszcie, określa Unja oblicze so­
cjalne ruchu pracowników umysło­
wych jako klasowe, gdyż „zasada 
klasowości oznacza stwderdzen‘e bez­
spornego faktu, iż między klasami 
istnieją w  obecnym układzie społecz­
nym różnice interesów, wywołujące 
konflikty społeczne11. Ruch ten zatem, 
w myśl Deklaracji „uznaje walkę kla­
sowy jako jedną z dróg, prowadzącą 
lo  wyrównania rożnie społecznych11.

O iie tezy ustrojowe gospodarcze 
Deklaracji podzielamy całkowicie, 
gdyż pokrywają się one z  poglądami, 
stale przez nas na tem miejscu bro- 
nionemi, to teza ustrojowo-polityczna 
Deklaracji tudzież jej „zasada klaso- 
weści11 wymaga osobnego omówienia.

Unja Związków Zawodowych jest 
niewątpliwie (doniosłym krokiem na­
przód ku konsolidacji świata oracy, 
przyspiesza, jak wspomniano wyżej, 
krzepnięcie nowych form organizacji 
społeczeństwa.

/ Świat pracowników umysłowych, 
.zorganizowany w Unji. walczący o 
.iswoje prawa, ale na równi z temi pra­
wami, św ir domie i odpow;edziamie 
przyjmujący na swe barki obowiązki 
.względem nadrzędnego dobra, jakiem 
jest Państwo —  nie organizuje się, jak 
dotychczas, w  opozycji do Państwa, 
ale wciela się w  to Państwo, uznaje w 
niem swoje najwyższe idobro, swoją 
rację bytu, swego sojusznika i obroń­
cę.

ka oegorte
Warszawa. 13 kwietnia. (Tel. w ł ) 

Komunikat PIM. Prawdopodobny prze 
bieg pogody w dniu 14 bm.: Wileń­
skie, Polesie, Podole. Wołyń, Mało­
polska Wsch.: Zachmurzenie zmienne, 
miejscami możliwe jeszcze przelotne 
opady. Chłodno. Nocą temperatura o- 
koło zera, dniem około 6 st. Śiabe 
wiatry północno-zachodnie.

* * *

Temperatura we Lwowie w dniu 13 
kw ietnia br. wjrnosiła: o godz. 7 rano 
ciśnienie barom. 734.36, temper. +8.6, 
o godz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
"36.721 temper. +7.6, o godz. 9 w^e- 
czór ciśnienie barom. 737.31. tempera­
tura +6.2.

Dz 5 wiclsa premiera! Najnowsze arc.. J0£ MflUH

W g łów n e j  roli  
nowa gw ia zd a :

A  A  T S l i r T  V  A  r opularne piosanki najmodnie js zego k om pozy to ra  W A L T E R A
JU RM ANA . —  F 0 X T R O T i  : „Czy  znasz mój ry tm 14? W A L C ;  

.O  l o b i e  myśie ca łą  n o c .  — T A N G O ;  „Ty  nie iesteś pierwsza".
Bile ty wolnego  wstępu do odwołan ia  nie ważne. Początek o  3*30.
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(Telefonem od naszego kuresnondenta.)

Warszawa. 13 kw'etnia. (G.) Sensa­
cyjny proces rozpoczął się dzisiaj w 
■warszawskim Sajdzie okręgowym.

Przed sądem stanęła P Helena Ki- 
sielnicka, 29-letnia wychowanka kla­
sztoru Urszulanek, córka ziemianina, 
autorka licznych powieści dla dzieci, 
była urzędniczka państwowa, b. sekre 
tarka wydziału handlowego Centralne 
go Tc warzy stwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych.

Oskarżona jest ona z art. 49 i 5S9 
k. k. Przed dwoma laty do Urzędu 
śledczego wniósł skargę Pa-weł Fried- 
land, który otrzymał

anonim, żądający złożenia 3,500 zł.
w  dwóch ratach w  zaklejonych koraer- 
tach pod słomianka w jego mieszka­
niu. 'Autor anonimu podawał się za 
członka bandy.

Władze śledcze delegowały w  tej 
sprawie wywiadowcę.

Zaaranżowano sprytną sztuczkę. 
Zgodnie z żądaniem autora, grożącego 
śmiercią na wypadek niewykonania 
jego rozkazu, umieszczono koperto 
pod słomianką. P o  koperty przyklejo­
na była nitka, przepuszczona pod 
drzwiami do przedpokoju mieszkania 
p. Firiedlanda. Na końcu nitki przycze­
piony był papierek. Wywiadowca 
czdwał.

Friedlanda w y  
p. Helena Ki-

Rano z mieszkania p, 
szła jego suHokatorka 
sielnicka, a przechodząc przedpoko­
jem, zwróciła baczną uwagę na sie­
dzącego w  kącie Avywiado<wcę i na le­
żący na ziemi skrawek papieru. Tego 
dria usiłowania wywiadowcy spełzły 
na niczem.

Gdy nazajutrz p. Friedland otrzymał 
drugi anonim, w  którym oprócz gróźb 
wspomniano o zasadzce, urządzonej w  
przedpokoju z nitką i papierem, po- 
de:rzenia skierowane na Kisieinjcka.

W  parę dni później do Urzędu śled­
czego zgłosiła się p. Wanda Górecka, 
donosząc o otrzymaniu anonimu, w 
którym domagano się 1.53)0 zł.

P. Górecka wskazała odrazi? na Ki 
sielnicka

i opowiedziała, że ta pisała już daw­
niej an.OimnT'r. Gdy maż Góreckiej, pra 
cujacv w  Kółkach Rolniczych. zwróci? 
kiedyś uwagę Kisiehiickiej na z.bvt 
małe w pływy kasow e w  jej referaóe, 
nazajthrz przełożony p. Góreckroj o- 
trzymał anonim, oskarżaiacy Grecku 
o nadużycia. Po aresztowaniu Kisról- 
nickicj

wyszedł na jaw brak w  Kosie Kó«- 
łek Rolniczych 7300 zł.

Proces potrwa prawdopodobnie dwa 
dni.

Ceny żelaza spa
S (o !^ re n c ;3 z  p rze d st. h u tirrtw a  w  r.;si, przemysłu i liasidlu.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13 kwietnia. (B). W  Mi­
nisterstwie przemysłu i handlu odby­
ła się wczorai pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu górniczo-hu­
tniczego p. Poechego konferencja z 
przedstawicielami hut żelaznych.

Konferencja ta odbyła się w  wyniku 
toczących się od paTU tygodni per- 
iraktacyj miedzy hutami żelaznemi a 
Ministerstwem przemysłu i handlu. 
Obrady dotyczyły zbadania ■ sytuacji, 
w  jakiej obecnie znajduje się hutnic­
two w  Polsce.

Na wczorajszej korferencji przed­
staw icie l hułnictwa wyrazili zgodę 
co do

obniżenia ten żelaza sztabowego 
o 10 proc., to jesl o 35 procent na 

jednej tonie.

Do tej obniżki dostosowany będzie 
cennik na pozostałe wytwory żale- 
zne. Obniżka obowiązywać będzie na­
tychmiast.

Syndykat polskich hut żelaznych 
wyda stosowne instrukcje co do obni­
żenia cen zelaza i wyrobów żelaznych 
w  handlu hurtowym i detalicznym, tak 
aby ceny dla konsumenta były o 10 
proc. niższe.

I • = » = * '

Tezy rozbrojeniowe Grsndi ego
kia jtszcze dolej niz tezy Sianów Zjedn.
Genewa, 13 kwietnia. (PA T ) W  dal­

szym ciągu debaty w komisji głów ­
nej konferencji rozbrojeniowej prze­
mawiał dziś minister Grandi, który w 
dłuższem przemówieniu motywował i 
bronił włoskich propozycyj rozbro­
jeniowych.

Propozycje te zmierzają do rozbro­
jenia jakościowego t. i. do zniesienia 
pewnych rodzajów broni. W  swem za 
łożeniu zbiegają się one z propozy-t 
cjami amerykańskiemu, dia których 
Grandi wyraził swą sympatię.

Podczas gdy delegacja amerykań­
ska domagała się jedynie zniesienia 
c ężkiej artylerji i tanków oraz środ­
ków wojny chemicznej i bakteriolo­
gicznej,

1 to min G-anoł proDonuja zniesie.. 1

nie, oprócz tych rodzajów broni, 
-ównież i lotnictwa bombardują, 
cego, okrętów 1'njowych, łodzi 
podwodnych i okrętów awio-

matek.

Grandi przytacza podobne argumen 
ty* co delegacja amerykańska.

Grandi polemizował obszernie z 
wczorajszem przemówieniem pre- 

rnjera Tardieu,

twierdząc, że możliwość niedotrzyma 
nia zobowiązań nie powinna powstrzy 
mać od decyzji zakazu tych broni, 
gdyż wszelkie zobowiązania mogą 
być miedotrzymywane.

Co do metod przeprowadzenia roz­
brojenia jakościowego, k> Grandi o- 
ówiaidćża, „ ie  ca roku część cieżikie+

groźne po zo ry.
Stanisławów, 13 kwietnia. (P A T > 

Wskutek wadliwej budowy komina 
wybuch! pożar w  domu Iwana Gwoz- 
deckiego

w  Wierzchni, powiat Kałusz.
Ogień z powodu silnego wiatru zni­

szczył 23 domy, 11 stodół ze zoożem, 
słomą i sianem, j 1.4 stajen, na szkodę 
27 gospodarzy, łącznej wysokości 80 
tysięcy złotych.

Stryj, 13 kwietnia. (PA T ) Ubiegłej 
nocy wybuchł groźny pożar

na Słobódee, koło Stryja,
którego pastwą padły zabudowania 
robotnicze w tartaku Moudscnein?, 
T rzy  rodziny pozbawione są dachu 
nad głową.

Z  ż a ł o b n e j  k a r t y .

j .  p . Paula Stem graaerowa.
Lwów, 14 kwietnia.

Bólem złamana rodzina i liczne gro­
no przyjaciół i znajomych odprowa­
dzili wczoraj na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki śp. Pauli Steingra- 
berowej, wdowy po st. radcy kolei.

Zgasła w  sile wieku, pozostawiając 
za sobą żal wielki i smutek. Osierociła 
dwie córki Marję Kikmgerową i Ewę 
Nechayową, okrywając żałoba liczną 
rodzinę.

Liczne rzesze odnrowadziły ją na 
cmentarz Łyczakowski a z  grudami 
ziemi padła na trumnę jej niejedna łza 
szczerego żalu. Niech spoczywa wsno 
koiul



Z  D N I A . Marszalek Piłsudski w Utenach.
I EKARiOM  KASOWYM W  ŁODZI 

GROZI OBNIŻKA POBORÓW.

(Tsiefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 13 kwietnia. (G). Z Ło­

dzi donoszą, że lekarze Kasy chorych 
w  Łodzi otrzymali zawiadomienie o 
ma/ącem nastąpić obniżeniu ich upo­
sażeń o 10 proc. Kasa chorych moty­
wuje ten krok spadkiem w pływów  i 
równoczesnym wzrostem świadczeń. 
Lekarze domagają się przywrócenia 
awansów, poczem dopiero skłonni by 
liby zgodzić się na znizkę.

OKÓLNIK W  SPRAW IE MŁODOCIA­
NYCH PRACOWNIKÓW .

Warszawa. 13 kwietnia. (PAT). Głó 
wny mspektor pracy p. Klott wydał 
okólnik do wszystkich inspektorów 
pracy, w  którym poleca uważne pro­
wadzenie wykazów młodocianych pra 
cowniKów zajętych w  przedsiębior­
stwach. Okólnik ten pozostaje w  zwią 
zku ze stosowanym w  ostatnich cza­
sach zatrudnianiem bezpłatnym młodo 
pianych pracowników.

UCZONY POLSKI NA W YBITNEM 
STANOWISKO W  RRAZYLJI.

Rio de Janeiro. 13 kwietnia. (PlAT.) 
Dyrektorem naczelnym nowoutiworzo 
nego przez -ząd brazylijski Instytutu 
psychologicznego w  Rio de Janeiro zo 
stal mianowany uczony polski p. Wa­
cław Radecki, b. prof. WcŁn-ej Wszecb 
nićy w  Warszawie i autor licznych 
prac naukowych z dziedziny psycholo­
gii w języku polskim i portugalskim.

POLSKA EKSPEDYCJA FILM OW A 
W  ALGIERZE.

Algier. 13 kwietnia (P A T ) Gmu»ie 
polskich artystów filmowych B. W . B. 
„Film" nakręcających dźwiękowiec p. 
n. „Pow iew  Sahary" według scenariu­
sza prof. Ossendówskiego, udało się 
w  dniach 2 i 3 b. m. sfilmować w Bi- 
skrze yyspaniałą rewję notablów arab 
skich t. zw. tutaj „Fantasia“ .

Nadzwyczaj barwne to widowisko, 
po raz pienvszy w  całej swej okazało 
ści zostało sfilmowane i to przez Po-,

NOW Y ROZKŁAD JAZDY.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13 kwietnia. (B.) Na o- 
stainiej europejskiej konferencji roz­
kładów jazdy w  Londynie postauowio 
no utrzymać w  roku bieżącym w  2 
miesiącach letnich, lipcu i Snerpniu, ko 
munikację bezpośrednią na liniach 
Lwów—Budapeszt— Suszak przez Ła- 
woczne oraz Warszawa— Suszak przez 
Zebrzydowice, bratisiawę, Szombate- 
ly i Zagrzeo.

Gsndhi.
Londyn. 13 kwietnia. (PAT) „Daily 

Herald" donosi, że mmistar dla spraw 
Indyj Hoare zaproponował Ohandie- 
rau wypuszczenie go z więzienia, o ile 
zapewni on rząd, iż zaleć1 kongresowi 
odwołanie cywilnego nieposłuszeń­
stwa lub też osobiście wstrzyma się 
od kierownictwa tym ruchem, podczas 
prowadzenia narad na temat rozwoju 
konstytucyjnego.

Ghandi odpowiedział, że odwołanie 
cywilnego nieposłuszeństwa iest nie­
możliwe. o ile rząd nie odwoła naj­
pierw aktów, na podstawie których 
wprowadził stan nadzwyczajny w  Ben 
galu i innych prowincjach. Dopóki żą­
dania kongresu n;e znajdą pod tym 
względem zadośćuczynienia, Chandi 
uważałby za swój obowiązek kiero­
wać ruchem cywilnego niepjsluszeń- 
stwa.

Minis+er Hoare zapytany wczoraj 
w  Izbie Gmin o l!czbe osób uwiezio­
nych do chwili obecnej w  Indiach 
w  związku z cywilnem nieposłuszeń­
stwem, odpowiedział, że liczba ta w y­
nosi 25 000 osób.

Ateny, 13 K w ietn ia . (PA T ) Marsza­
łek Piłsudski w  drodze powrotnej z 
Heluanu do kraiu przybył na okrccie 
do portu ateńskiego Pireus.

P. Marszałek, korzystając z postoju 
w porcie, zwiedził w  towarzystwie

posła Jurjcw;cza Ateny, dając wyraz 
swemu zachwytowi nad Akropolem i 
Stadjoncm. Po  zwiedzeniu nowocze­
snych Aten, P. Marszałek powrócił 
tia okręt

< = □ =

Sprawa pożyczki francuskiej
n  ć f  braj d ro d ze ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 kwietnia. (G) Z Pa­
ryża donoszą: Rozeszła stó tu wiado­
mość, że sprawca dalszej pożyczki na 
budowę M i  kolejowej Górny Śląsk— 
Gdyrna w  sumie 200 miijonów fran­
ków została definitywnie załatwiona.

Jak się dowiadujemy, sprawa uzy-

skamia pożyczki francuskiej nie zo­
stała jeszcze definitywnie załatwiona. 
Toczą się obecnie w  dalszym ciągu 
rozmowy nad formą tej pożyczki. Ro­
kowania te są ną dobrej drodze i na­
leży przypuszczać, źe zostaną wkrót­
ce pomyślnie załatwione.

P. !».?ł  S ia m c m k i wiceprezesem
Państwowego tJanKu Rolnego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 kwietnia. (B) Mini­
ster Skarbu w porozum'eniu z Mini­
strem Reform Rolnych powołał oneg- 
daj dotychczasowego podsekretarza 
stanu w  Prezydium Rady Ministrów, 
p. Kazimierza Stamirowskiego, na 
członka Rady nadzorczej Państwowe 
go Banku Rolnego.

W  zw.ązku z tern w  dniu dzisiej­

szym Minister Reform Rolnych mia­
nował p. Kazimierza StamiTowskJ3go 
wiceprezesem Polskiego Banku Rol­
nego z powieizenitm mu pełnienia 
funkcyi prezesa Banku Rolnego w cza 
s.e nieobecności p. min. Ludkiewicza.

P. Stamirowskii otrzyma! w zwią­
zku z  tern bezpłatny u H o d  z  Prezy­
dium Rady Ministrów.

Admoircja genewska pod adresem Chin
Tokio, 13 kwietnia. (PA T ) Ze źródeł 

urzędowych komunikują, że sekre­
tariat Ligi Narodów zwrócił uwagę 
dciegacii chińskiej w Genewie, że Chi

ny po winne w  dalszym ciągu prowa­
dzić rokowania pokujowe w Szang­
haju, zamiast odwoływać się wciąż 
do Ligi Narodów.

P o w r ó t z  S za n g h a ju .

Zdjęcie przedstawić powrót do Tokio Szanghajem i radosne powitanie ich przez
pułków japońskich, które walczyły pod ludność.

Zaścianki szlacheckie pod o d a
lecioro poo loździejsmi zarwało ta>ny.

Wilno. 13 kwietnia. (PAT.) Wskutek 1 
zerwania tamy na jeziorze Bohusz w  ' 
położonem w  rejonie Loździeje, ol­
brzymie fale z  niezwykła szybkością 
zalały pobliskie zaścianki Hoiiniszki
i Krynki. !

Woóa zalała 11 domów wraz z do- j 
bjtkiem. Mieszkańcy w popłcchu opu 
ścili domy, nie zdążywszy nic urato­
wać.

się na poziomie 1 m. ponad stan nor­
malny.

Ewakuowana z zagrożonych do­
mostw ludność powróciła już do 
awych siedzib

Państwowy zarząd drogowy przy­
stąpi! do naprawy mostów w całym 
powiecie.

Na moście w Stryju komunikacja ko 
Iowa i piesza odbywa się już normal­
nie. Między Skolem a Stryjem urucho 
miono prom na rzece Stryj zapomocą 
którego odbywa się komunikacja ko­
łowa.

Pewien chłopiec, znajdujący się w 
pobliżu tamy , porv an> przez wodę, 
utonął.

W  POWIECIE STRYJSKIM WODY 
JUŻ OPADŁY.

Stryi. 13 kwietnia. (PAT.) Stan wód 
w  pow. stryjskim znacznie opadł, Je­
dynie na rzece Stryj woda utrzymuje

Bitars Banku Polskiego.
Warszawa. 13 kwietnia. (PAT). Bi­

lans Banku Polskiego za pierwszą de­
kadę br. wykazuje zapas złota
573.564.000 złotych, tj. o 45.00C zł. wię 
cej, niż w  poprzedniej dekadzie. Pie­
niądze i należności zagraniczne, zali­
czone do pokrycia zmnie.lszyły się o
3.901.000 do sumy 67,392.000 zł. Sto­
sunek procentowy poKrycia obiegu bi­
letów i natychmiast płatnych zobowią 
zań Banku wyłączme złotem wynos.
44.17 proc., pokrycie kruszcowo-walu- 
towe 49.36 proc., wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 52.11 proc. Stopa 
dyskontowa Banku 7 i pół proc., łom 
bardowa 8 i pół proc.

Władze cenłralf ze kn p ó w  
dla Kas Chorych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13 kwietnia. (B.) Jak się
dowiadujemy, w  dniach najbliższych 
zatwierdzony będzie przez ministra 
pracy statut Centrali zakupów dla Kas 
Chorych.

Jak słychać, na stanowisko prezesa 
Rady zarządzającej Centrali powoiany 
ma być p. Dangel z Ogólnopaństwowe 
go Związku Kas Chorych. Stanowisko 
dyrektora Centrali objąć ma podobno 
inż. Jan Grabowski.

Na*wcześniej za  kilka łygsdnl.
Londyn. 13 kwietnia. (PA T ) „Daily 

Telegrapii11 dowiaduje się, że zarów­
no Grecja jak j Bułgaria zgłoszą przy 
stąpienie do jakiejkolwiek naddunaj- 
akiej federacji naddunajskiej, a gdyby 
były wyłączone z kombinacji nad- 
dunajskiei, to zdecydowałaby prae- 
lanie swych zakupów z państw nad- 
dunaisj îch na Niemcy i Włochy.

To  samo, zdaniem dziennika, doty­
czy Szw aycarji.

Wreszcie również i Polska — pisze 
tenże dziennik — nie chciałaby być 
odeślą o i  normalnej wymiany towa­
rowej z państwami sukcesyjnemu 
tembardziej, iż Polska, podobnie jak 
Włochy, może się uważać również za 
państwo sukcesyjne,

W  brytyjskich kołach rządowych 
nie liczą s'ę poważnie z podjęciem 
rokowań naddunajsikich aż zą kilka 
tygodni, najwcześniej po odbyciu za 
jakie dwa tygodnie rozmowy Mac 
Donalda z Brueningiem w  Genewie.

Skąd *e banknoty w zię ły  sie 
w  Londynie?

Londyn, 13 kwietnia. (PAT.) „Daily 
Mail ‘ donosi, że poszukiwania bandy­
tów, którzy porwali dziecko Lirndbi rg- 
ha, skup.ły się wczoraj niespodziewa­
nie na Lrndynie.

Kilka banknotów dolarowych pocho 
dzących z wykupu zapłaconego przez 
Lindbergha, znaleziono w  Londynie 
■tólkya angielska prowadzi śledztwo, 
mające ustalić sposób w jaki banknoty 

I te „dostały się de Anglii.
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Trzy ogm vi pomocy dl? rolnictwa.
Z  Kinf@rp.ncji prasowej w  ministerstwie rolnictwa.

Warszawa. 13 kwietnia. (PAT.) 
Wczoraj odbyła się w  sad marmuro­
wej Ministerstwa Rolnictwa konferen 
cia prasowa, poświęcona omówieniu 
zadań komitetów finansowo^rohych.

Pierwszy przemówi} p. minister Roi 
nictwa Ludkiewicz, oświadczając, że 
komitet może już w obecnych grani­
cach znaleźć drogi, jakiemi należy 
Pójść, może też stać się patronem 
zorganiz'owąnia samopomocy w  dzie­
dzinie rolnictwa. " W  zakończeniu p. 
Minister poruszy! sprawę połączenia 
ministerstw rolnictwa i (reform rol­
nych i zaznaczył, że niema to być 
mechaniczne połączenie dwóch resor­
tów, które przez szereg lat w myśl 
przesłanek miaty reprezentować jako 
by wręcz odwrotne interesy, lecz zla­
nie ich pracy w jedną harmonijną ca­
łość.

Następnie p. wiceminister Reform 
Rolnych Karwacki omówił sprawę po 
mocy dia rolnictwa, której główne 
ogniwa są następujące:

\ .1) Ze względu na bieżące trudności 
płatnicze warsztaty rolne musiały o- 
trzymać pewne ulgi w celu zmniej­
szenia sumy globalnych zobowiązań. 
Pomeważ Państwo nie chce wkro­
czyć w  normalne stosunki prywatne 
między płatnikami a wierzycielami, 
musiało zastosować ulgi w  zakresie 
podatków zaległych i długów w ban­
kach państwowych.

2) Nie wprowadzając ani morator- 
jum ant obniżenia długów prywat­
nych, należało jednak obronić dłużni­
ków przed nadmierną bezwzgleuno- 
ścią niektórych wierzyc!eli, tembar- 
dziej, że wierzytelności ściągane w 
drodze egzekucyj, dają. wierzycielom 
niewspółmiernie mriej korzyści w  
stosunku do strat rolników-dłużnikow.

3) Trzeciem ogniwem prowadzonej 
obecnie akcji pomocy dla rolnictwa 
jest ustawa o ułatwieniu obrotu zie­
mią na cele oddłużenia, pozwalające 
przez sprzedaż części uratować cało­
ści. Posredn'm efektem, do którego 
się dąży, jest zwiększenie obrotu zie­
mią, a przez to ustalenie jej wartości 
rynkowej. Obecnie bowiem na cenę 
ziemi wpływ wywierają deprymujące 
ceny licytacyjne, deprymując podsta­
w y kredytu rolnego.

Sadzić należy, że wszystkie te za­
rządzenia wytworzą warunki, sprzy­
jające polubownemu załatwiani^

ODZNACZENIE AMBAS. F IL IPO W I­
CZA.

Nowy Jork. 13 kwietnia. (PAT.) Na 
śniadaniu wydanem przez zakon Ry­
cerzy Cyncynata na cześć ambasado­
ra Filipowicza, wręczono ambasadoro­
wi odznaki zakonu jako wyraz wdzię­
czności i pamięci dla roli, którą Polska 
odegrała za czasów rewolucji amery­
kańskiej. Podobne odznaki otrzymali 
uprzednio Prezydent Mościcki i Mar­
szałek Plsudski.

Wariat za s trze lił profesora.
Wiedeń. 13 kwietnia (PAT.) Wczoraj 

w połudire przybyły z Czechosłowa­
cji krawiec Soukup strzeli na ulicy 
trzj krotnie z rewolweru do profesora 
uniwersytetu, specjalisty chorób 
usznych, dr. Alexandra, liczącego lat 
59, kładąc go trupem na miejscu.

Morderca jest człowiekiem umysło­
w o chorym. Usiłował już raz w roku 
,1910 dokonać zamachu na prof. Ale- 
xandra rzekomo z powodu ń eu danej 
operacji nosa. Został wówczas are- 
sztowan3 .̂ Od tego czasu uroił on so­
bie, że prof. Alexander wszędzie go 
prześladuje. Po 22 latach Soukun po­
wtórnie postanowił dokonać zama- 

icliu; tym razem skutecznie.

sp ra w  m iedzy w ie rzyc ie la m i a d łuż­
nikami w  ro ln ic tw ie .

Po referacie wicemin. Karwackiego,

Berlin. 13 kwietnia. (PA T .) Urzędo­
wa regencja w  Kwidzymu odebrała 
nauczycielowi polskiemu z Waplewie 
w  powiecie sztumskim Karolowi Man- 
czewskiemu pi-awo nauczania i kiero­
wania tamtejszą szkolą polską.

W  motywach powiedziane jest, że 
Manczewski „nie przestrzegał odpo­
wiedniej r^zeiwy, której należało od

Genewa 13 kwietnia (PA T ) Wczoraj 
została otwaita 16-ta sesja między­
narodowej konfeiencji pracy. Repre­
zentowanych jest 47 państw, którycn 
delegacie rządów, pracodawców i ro-

Genewa 13 kwietnia (PA T ) Wczoraj 
po południe odbyło się Do-a przewodni 
ctwem premiera Tardieu posiedzenie 
Rady Ligi Naiodów. Na początku pre-

Przemyśl. 13 kwietnia Kasjer Spół­
dzielczego Bamcu dla handlu i Prze­
mysłu, 25-letni Szaja Falik W olf zde- 
fraudował na szkodę banku j [ego kli- 
jentów kwotę około 20.000 złotych, a 
pozostawiwszy żonę i dziecko-, zbiegł 
w niewiadomym kierunku,

W olf przed kilku dniami uzyskał w  
tutejszem Starostwie paszport zagra-

Lwów, 13 kwietnia.

Staraniem Związku polskich prze­
mysłowców naftowych odbył się 
wczoraj odczyt oosła dr. Wojciechów 
skiego o uchwalonej niedawno przez 
Izby ustawodawcze ustawie w  spra­
wie uregulowania stosunków w  prze­
myśle naftowym. Wielka sala Izby 
przemysłowo - tiandlowej zapełniona 
była po brzegi reprezentantami sfer 
przemysłowych, w szczególności zaś 
wszystkich ugrupowań i orgamzacyj 
przemysłu naftowego. Przybyli rów­
nież reprezentanci oiał ustawodaw­
czych, Województwa, Izby przemy­
słowo-handlowej, prasy i inni.

W  półtoragodzinnym referacie roz­
winął prelegent szczegółowo zasady 
nowej ustawy, jej genezę, jakoteż zna 
czenie poszczególnych postanowień 
ustawy dla codziennego życia prze­
mysłu naftowego oraz dalszego 
kształtowania się stosunków gospo­
darczych tego przemysłu.

J?eieral prelegenta nagrodzono rzę- 
sistemi oklaskami.

W  dyskusji, jaka się następnie tozwi 
nęła. zabierali głos: p. Kaleta, dyr. Byr

na zapytania dziennikarzy udzielał 
odpowiedzi dyrektor Departamentu, 
dr. Rcse.

niego oczekiwać, jako od obcokrajow­
ca, korzystającego z gościny w  Niem­
czech".

Zarządzenie to uważane fest za ma­
newr przedwyborczy celom zastraszę 
iiia ludności przed wzieciem udziału 
w  wyborach do sejmu pruskiego, do
których ludność polska w  Piusach 
Wschodnich wystawiła własną listę

botników liczą razem z rzeczoznaw­
cami 324 osoby.

Po uczczeniu pamięci ministra Su- 
kala, przewodniczącym wybrano se­
natora Robertsona, byłego kanadyj­
skiego ministra pracy.

mier Tardieu oddał hołd zmarłym 
współpracownikom Ligi ś.p. m'n. So­
kalowi i szwajcarsk. pułk. Reinerowi, j 

W  imieniu rządu polskiego i wła-

niczny z ważnością na całą Europę. 
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa uciekł on w  kierunku Hamburga, 
skąd zapewne będzie się starał do­
stać do Ameryki, gdzie ma rodziców 
i rodzeństwo.

Za zbiegiem rozpisano listy gończe 
ao wszystkich stolic europejskich.

ka, oraz inż. Dunca de Sajo, który na­
stępnie jako przewodniczący zebrania 
podziękował prelegentowi za wygło­
szenie aktualnego -referatu, oraz wszy­
stkim obecnym za tak liczny uaział w 
zebraniu.

Szczegółowego streszczenia refera­
tu na tern miejscu nie podajemy, gdyż 
poruszone zagadnienia omawiane są 
obecnie obszernie na łaniach „Spraw 
Naftowych" naszego pi-sma.

POTK4CONE PRZEZ AUTO.

Lwów, 13 kwietnia.

Wczoraj o godz. 6,30 wiecz. potrą­
cone zostały przez auto na placu Ha­
lickim 36iletnia Marja Mehrer i 40- 
lehria Regina Mehrer. Pogotowie ra­
tunkowe udzieliło im pierwszej po­
mocy. Marję Mehrer, która doznała 
złamania obojczyka i potłuczona zo­
stała na calem ciele, przewieziono do 
szpitala, Regina Mehrer odniosła obra 
żenią lżejsze.'

snem podziękował za uczczenie parrav 
ci min. Sokala, minister Zaiesk’ .

Zkolei Rada przystąpiła do obrad, 
nad ogólną częścią sprawozdania ko­
mitetu finansowego Ligi.

Sprawozdawca Norweg Braa-dland 
oświadczył, że ograniczy się do stre- 
szcztnia raportu.

Tardieu zaznaczył,
że raport zawiera trzy zasady:

1) trudności państw środkowo-enro- 
pejskich wynikaia z ogólnego kryzysu 
światowego;

2) kornitet finansowy proponuje po­
moc w  pozycjach kredytów krótkoter­
minowych dla tych krajów:

3) komitet finansowy zwraca uwagę 
na znaczenie zacieśnienia stosunków 
gospodarczych zainteresowanych kra­
jów.

Dalej Tardieu oświadczył, że cztery 
państwa, które wzięły rdzia! w konfe­
rencji londyńskiej, są obecnie zdania, 
że muszą poddać raport komitetu finan 
sowego egzaminowi ze strony ich rze­
czoznawców i w  zwhzku z tern Tar- 
ditu prosi Radę o odroczenie sprawy 
do maja.

Poparli Tardieu ministrowie Simon i 
GrandI, jak również von Bitlow.

Rada orzyięła rezolucję, w  której 
przyjmuje do wiadomości raport ko­
mitetu i życzenie W. Brytanji, Francji, 
Włoch i Nierrrec, aby raport komitetu 
finansowego był zbadany przez ich 
rzeczoznawców, upoważnia komitet 
finansowy do współpracy w  tern sta- 
djum i

przewlduie ponowne zajęcie się
Rady tą sprawą podczas sesji ma­

jowej.

W  czwartek zapewne Rada wysłu­
cha expose delegatów zainteresowa­
nych pańsłw, co jednak nie zmieni w  
niczem dzisiejszej decyzji Rady, odha­
czającej całą sprawę do- maja.

= n —

P re z. Sław ek w  Krynicy
Krynica. 13 kwietnia fPAT) Pazybył 

tu wczoraj b. premjer p. Walery Sła­
wek na kiikunastodniowy urlop wypo­
czynkowy

Japen a zab aga o pożyczkę 
francuską.

Moskwa. 13 kwietnia. (FAT.) Agen- 
c.,a Tass dowiaduje się, że Jaoonja pro 
wadzi szereg pertraktacyj, celem za­
ciągnięcia pożyczki państwowej we 
Francji.

Inicjatywa w tej mierze pocnodzi ja 
koby z kół francuskich.

P r r y s n f w k a  m  w y b o r s w  

pruskich.
Berlin. 13 kwietnia. (PAT.) Sejm 

pruski na zwołanem dziś nadzwyczaj- 
nem posedzeniu powziął 228 głosami 
uchwałę, zmieniającą regulamin w y­
borów premjera pruskiego. Odtąd do 
wyboru premjera \cymagana będzie 
absolutna większość głosów.

Uchwała zmierza do niedopuszcze­
nia do w ładzy w Prusiech ugrupowań 
opuzy-cyjtiych (giównie hitlerowców), 
którę niewątpliwie uzyskają w wybo­
rach do sejmu pruskiego pokaźną li­
czbę mandatów, nie będą mogły je­
dnak zdobyć absolutnej większości.

B M W  H M B 3  M II (I H TH  IIITT

JAK ZNIKNĄŁ RAPORT Z GABI­
NETU MIN. FLANDJNA.

Paryż. 13 Kwietnia. (PAT.) Francu­
skie ministerstwo skarbu wydało w 
sprawie zniknięcia* tajnego raportu z 
gabmetu min. Flandina komunikat, iż 
min. Flandin stwierdzi, że raport zni­
knął z jego osobistego- gaoinetu. Szafa 
nie wykazuję włamania i przypusz­
czalnie otwarta została wytrychem.

a— |— — o—  —— .111 HB1M —I .

Odczyt pos. dr. Wojciechowskiego 
o ustawie naftowej.

H t o y  g p d t  p r a s k i ,
Prćby sferoryzsw an ia ludności polskiej przed w yboram i.

Konferencja nracy zaczfła obrady.

Sprawa odroczcna do maja.
Debata w  Radzie Ligi nad pomocą dla państw  rtóddunajskich.

U/ielka defraudacja w Priemyślu
Kasjer bankowy miski z 20 łys. zł. zagranice.
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Pan Ktedziałkowsk; 
u  he/bałce.

V. izwią^ku z herbatką, urządzoną 
przez p. Aleksandra Lednickiego na 
cześć francuskiego senatora Letio- 
cgue’-, na której według „informacyj'1 
prasy sejmokratycznej zetknęli się 
przedstawiciele sejm-okraeji z  wybi- 
tnemi osooistościami z kół rządzą­
cych, p. Mieczysław Niedziałkowski 
wyjaśnia w  „Robotniku1":

Wczoraj powróciłem ido Warsza­
w y  po jednodniowej nieobecności i 
dowiedziałem się —  ku memu zdu­
mieniu —  że niedzielne zebranie to­
warzyskie u p. Aleksandra Ledni­

ckiego urosło do rozm.arow wiel­
kiej „sensacji11 politycznej, przytem 
i ja zostałem w ramach tej „sensa­
cji11 ulokowany, poniekąd na miej­
scu... „honorowem11.

Pragnę więc stwierdzić —  dla 
uniknięcia nieporozumień — że w 
domu p. Aleksandra Lednickiego by 
wam od dwudziestu przeszło lat; 
idąc do niego w  niedzielę ubiegłą 
nic n;e wiedziałem o  tern, że zasta­
nę tam członków Rządu, albo in­
nych działaczy obozu „sanacyjne­
go11, ani ci członkowie Rządu, am 
ja — ze swojej strony —  nie roz­
poczynaliśmy ze sobą żadnych roz­
mów, a więc tembardziei żadnych 
rozmów politycznych; wewnotrzne 
stosunki polskie usuwają —  mojem 
zdaniem — jakąkolwiek możliwość 
rozmów tego rodzaju; pomeważ zaś 
bardzo nie lubię syt.uacyj fałszy- 
wyoh —  pożegnałem co rychlej gos 
podai za.

Sądzę, że w  ten sposób „sensa­
cja11 zostaje wyjaśniona. Przykro 
mi, że muszę rozwiać sentymental- 
no-ckliwą „koncepcję11 „rodzimego11 
rozw używania zagadnień walk spo­
łeczno-politycznych w Polsce, „kon 
cepcję11, która podobała się widocz­
nie niektórym pp. dziennikarzom, 
chociaż uderza poprostu swoim ro z -. 
paczliwym... pn  miitywizinern.

Co się tyczy zasady —  dzisiejszy 
artykuł wstępny „Robotnika11 for­
mułuje ją nalrżycie.

Mieczysław Niedziałkowski.

Jak widzimy, tym razem panu Me- 
kowi herbatka u mecenasa Lednidce- 
go niebardzo smakowała.

Co do artykułu „Robotnika11, na 
który powołuje się p. Niedziałkowski, 
a który wieice zatrąca jego stylem, 
to artykuł ów pt. „C zy istnieje możli­
wość pojednania?11, utrzymany w to­
nie ckl i wie-s en iymemaln ym stwierdza 
jeszcze raz, że „wtzystko nas dzieli, 
a dzisiaj mc nie łączy11.

Nic .nas nie łączy! Ocz3 wiście tak­
że i nie łączy wzgląd na interesy 
°aństwa, jako wspólnej całości. Bu 
ten wzgiąd dla Soj mokra tycznych a- 
jentar rozmaitych międzj naroaówek 
nie istnieje.

+  Pamiętnik Nurmhego Ogromne 
zainteresowań1 e w  międzynarodowych 
sferach aportowych wzbudziła ks:ążka 
napisana przez Nurmkego, a będąca 
autobiografią „wielkiego miiczka11. Za 
miłowanie do sportu przejawia Nunmi 
nader wcześnie. Już w  siedemnastym 
roku życia przebiega 5 kilometrów w  
‘ciągu 16 minut. Następne lata nie przy 
noszą jednak żadnych wyników zachę 
rających do dalszego treningu, tak, iż 
otoczenie uważa Nunrirógo za mania­
ka, „zwariowanego na punkcie aurtbi- 
cyj sportowvch“ . Dopiero wiosna 1920 
roku przynosi pierwsze owoce długole 
tniej pracy nad sobą. Większą część 
„Pamiętników" stanowią ooisj meto­
dy procy, sprawiające, iż książkę Nur- 
milego czyta się jak pierwszorzędne] 
wartości podręcznik ćwiczeń sporto­
wych. Nie będzie żadnej przesady, je­
śli powiemy, iż każdy dzień życia „La­
tającego Fmlandiczyka", to nieustanny 
.wysiłek w  waice o utrzymanie szczy­
towego poziomu możliwości sporto­
wych. Biegi i marsze, masaże j natrys 
„ci, ciągła troska o serce i bezwzglę­
dne pooidanie się djecie — oto podsta­
w y  za wrota eu kariery bhtrptfego.

Fabrykanci pic tek o swym własnym towarze.
Od kilku dni prasa sejmokratyczna, 

oraz sensacyjna przepełniona jest efe­
ktownemu acz niedcrzecznemi plotka­
mi o  zmianach, jakie w  polskiej poli­
tyce wewnętrznej mają nastąpić na 
życzenie przyjaciół sejmokracji pol­
skiej z pod znaku finansjery, oraz 
masonerii paryskiej.

i oto jak ocenia te plotki miejsco­
w y organ endecji „Kurjer Lwowski11:

„ I  teraz właśnie zaczęły się sze­
rzyć pogłoski o —  jak się to okre­
śla —  „rozszerzeniu platformy rzą- 
dzeira". Już nawet plctKa wymie­
nia, na czem ow o „rozszerzenie 
piatiormy" ma polegać. Oto na 
wcągmięciu do współdziałania... pra 
w icy i mdowców.

Koma z rzędem, tto zrozumie, ja­
kiem; drogami chadza plotka. Prze­
cież tak nieuawne, bo 1 kwietnia, 
prezes BB-, nos. Sławek, bardzo 
jasno powiedział, że nie widza ni­
kogo pcza , sanacją", komuny ona 
mogła przekazać władzę. Powie­
dział daiej, co zostało skieślone z 
tekstu, przeznaczonego do puMka- 
cji, że mdowców tcczy proces roz­
kładu. A  tu plutka ich właśnie w y­
mienia.

Przejdźmy nad rem dc porządku 
dziennego. Mamy znowu przykład 
posługiwania się plotKi wartościami 
nierealnemu Mało w  nich prawdo­
podobieństwa i rzeczywistości.

Nie można iednaK me zastanowić 
Się, komu służą te pogłeski. Nie­

wątpliwie i przedewszystkiem „sa­
nacji'11. bo dezorientują społeczeń­
stwo".
Jak widać „publicyści11 endeccy ma 

ją wyiuoione zdanie o swoim wła­
snym towarze. a  miar.owiae o tym, 
który w  wielkiej ilość, wyproduko­
wał we wstępnym artykule iego sa­
mego pisemka prof. W ł. Tarnawski 
Uczony publicysta z „Kurjera Lw ow ­
skiego11, powołując się na „Polonię” 
kortaatowską długo i szeroko przed­
stawia. że p. Tardieu żąda, aby obóz 
rządowy porozumiał się i połączył z 
endecją szczególnie rriłą sercu pary­
skiej knarsjery.

To  brzydko, Panie Profesorze! Jak 
można w  ten sposób „służyć sanacji" 
i „dezorientować społeczeństwo".

m

1'rrffifot. srieale fnMIeuszo <rś
Jó ze fa  C M e ttrts tte g o .

5C Jetni mbileusz sędziwego, dobrze 
we Lwowie zapisanego artysty odbył 
s;ę w  bardzo uroczystymi nasnoju, 
przy szczelnie wypełnionej sali Teatru 
Wielkiego —  na scenie, która od swe­
go powstania < 1900), przez lat dwa­
dzieścia oglądała wielkie kreacje Chmie 
lińskiego. Ta aąra wspomnieniowa, 
wiążąca scenę i widownię, ożywające 
pokłady wzruszeń doznanych po obu 
stronach rampy —  poddały ton świę­
tu; świętu sztuki artystyr i świętu kul­
tury miasta Wzruszające było wspo- 
mnieć, że przez trzy dziesiątki lat sa­
motny człowiek dźwiga! tu wielką pra 
cę przewcieleń z jednego zamarzenia 
poety w  drugie. Twórcze było wspo­
minać, że istniała możliwość takiej pra 
cy i potrzeba takiej pracy w mieście, 
w którem tak niewiele zdaje .się dziś 
możliwe i potrzebne. Tak, jeszcze raz 
Józef Chmieliński swoją obecnością 
przypomniał, jako człowiek i jako ar­
tysta coś bardzo pozaosobistego, coś 
symbolicznego, te że jest rozdziałem 
jednym tradycji teatralnej Lwowa, że 
wobec tej tradycji zobowiązuje nas i 
tych, którzy tu po nas będą. Ten naj­
wyższym, głęboki sens jubileuszów miał 
w tym przypadku siłę wyjątkową i 
wyjątkowo twórczą i wyktkowo aktu­
alną.

jubilatowi, powitanemu aucznemi o- 
kiaskami po pierwszem pojawieniu się, 
między II»gim a III-cim aktem złożo­
no wyrazy hołdu i życzenia. Na scenę 
v/ypeł-iioną przez zespół artystów, za­
słaną kwiatami —  wprowadzili jubi­
lata prezydent miasta p. Drojanowski 
i dyrektor teatiów miejskich p. Horzy­
ca. Poczem obaj serdecznie i gorąco 
do niego przemówili.

Ton i charakter niebanalny miało 
też przemówienie p. Damięckiego w 
imieniu aktorów. Ten mówca ukazał 
jubileusz i jubilata od strony, która 
winna być również ukazana; od strony 
akłor>sfcie>j, od strony odczuć, świado­
mości pracownika sceny, mówił o  tej 
treści t-udu i zasługi 5u-ciu lat działa­
nia, jakiej my widzowie nie zawsze 
jesteśmy świadomi.

Na przemówienia Chmieliński odpo­
wiedział głęboko rozrzewniony, zaczy' 
nająć słowami: „Kochana, droga, naj­
łaskawsza p tbiicznośoi Lwowa...11 Ze 
wzruszeniem wspominał swoje stosun­
ki ze Lwowem i dziękował za wyra­
zy uznania. Publiczność przez czas 
długi dawała wyraz swej symnatji dla 
wielkiego artysty, oklaskiwała też nai- 
żywiei, po każdym akcie, jego mistrzo­
wską grę.

Na jubileusz swój wybrał Chmieliń­
ski orugi utwór dramatyczny Z. Nał­
kowskiej: „Dzień jego powrotu". Ka­
meralna, wyrafinowana, misterna w 
strukturze myślowej, głęboko analizu­
jąca rzeczywistość sztuka autorki: 
„Niedobrej miłości" —  dała pole do 
Popisu właśnie temu, co najtrudniejsze, 
co tali temu artyście właściwe: praw­
dzie wewnętrznego tonu. Umiarem, per 

kWpąigieaj zewnętrznym km  silniej na

rzucał on natężenie wibracji wewnę­
trznej. Świetnie, szczegółowo obmy­
ślana mimika, Kapitalna gra rąk i pal­
ców —  wszystko to odsłaniało w  spo­
sób konieczny nieodparty obolałość, 
nonomar iaotwo ciężko doświadczone­
go, sam w ośrodek widzenia świata 
ugodzonego człowieka. Zwłaszcza sce­
na z synem w akcie Il-im była popi­
sem wysokiego artyzmu.

Reszta grających niezupełnie doro­
sła do tego poziomu. Sztuka Nałkow­
skiej ma szczególne szczęście do ziej 
obsady. W e Lwowie (po nieszczęśli­
wych rolach kobiecych w Warszawie) 
zaznaczyło się w  obsadzeniu <ról mę­
skich. Trudno wiedzieć, diaczego z sze 
regu możiiwcści przydziału roli Ksa­
werego wybrane bodaj ' najsłabszą. 
Krzemiński to niewątpliwie aktor dużej 
sztuki, znacznej sprawności technicz­
nej, ale do tej roli i typem psychicz­
nym i fizycznym nie dość predyspono­
wany. Brakło mu siły i przedewszyst­
kiem prawdy, a już trudny, nierówny 
akt Ill-ci zatarł zupełnie Tomasz Fe­
lińskiego nie miał nic z tegn, co w  nim 
chciała witdzieć Nałkowska: był me 
„przeźroczysty11, ale wręcz motny.

Znacznie wyżej stały role kobiece. 
Monika Marii Maianowicz miała ko­
bieca powolność instynktowi dobroci, 
nieświadomość siebie, bierność, a przy 
tern słodycz, urok i wewnętrzne sku-

f pien!e. Dobrze przejawiało się w mej 
to, co leży u podstawy utworu Nał­
kowskiej: niemoc człowieka wobec 
zła, wobec jego siły wrzekającek Fa­
talnym grzechem tei kreacji było tylko 
zitpeme „puszczenie" końcowej pointy, 
bez której dramat jest niepełny, ka­
leki. Borowska dobyła z roli to, co 
chciała autoika: „miodosć, lFnośc. go­
rącą uczuciowość"; powolne krystali­
zowanie się miłości do Ksawerego 
Świetnie u niej wychodziło.

Reżyseria Strachockiego troskliwa, 
konsekwentna, ćohrze wydobywająca 
gradację diamariczną. Ustalił się tytko 
niechwalebny zwyczaj nastawiania 
wszystkiego unisono. W  następstwie 
tej maniery'- czy niedbalości połowa tea 
tru nic nie słyszy, a bywają momenty , 
w  których słyszą siebie tylko aktorzy 
W  odniesieniu oo intelektualistycznego 
dramaty Nałkow skiej, polegającego na 
napięciach myśli, operującego subtelną 
dialektyką jest oczywista pomyłka i 
szkoda. Te braki wokalne wyrównają 
się niewątpliwie p izy  przyniesieniu 
sztuki do T. Rozmaitości, a publiczność 
lwowska niewątpliwie skorzysta ze 
sposobności, apy zobaczyć świetnego 
artystę i poznać sztukę, która jest naj- 
większem zdarzeniem dramaturgie z- 
nem ostatnich lat.

O niej osobno. T. T.

M o w a p re zyd e n ta  m a s ła  W . [trojanow skiego
Czcigodny Jubilacie!

Teatr nasz święci dziś uroczystość 50- 
lecia T w e j znakomitej i chlubnej, bogatej 
w  plony i n ieooż^te zasługi, działalności 
artystycznej, która cłotemi głoskami za­
pisała się w  dziejach naszej sceny naro­
dowej. P ó ł wieku wytężonej, nieprzerwa­
nej pracy w  twardej siużbie teatru — pe! 
nej serdecznych wzruszeń —  wymagające: 
bezustannego wznoszenia s if nad szarość 
dnia i  oha negc spalani? się w  pioi.ue- 
niac.i sztuki, zm ierzającej w ytrw a le  i kon 
sekwetnie ku wyżynom , w  sferę nieśmier 
telnegc ideału piękna i artyzmu —  to, za­
prawdę doyód  w yjątkow ej bujnośc. ż y ­
ciowej i tężyzny duchowej.

Triumf ten osiągają tylko nieliczni —  
szczęśliw i w j brańcy...

N ależysz Czcigodny Jubilacie, dc tej 
świetnej plejady naszych najwybitniej­
szych. szczególnie uposażonych i najbar­
dziej zasłużonych m istrzów sceny, — któ­
rych życie i działalność zw iąza ły  się nie­
rozerwalnie z odrodzeniem i wspaniałym 
io. kw item  polskiego teatru na przełomie 
X IX . i XX. wieku, któ.ych żarliwe trudy 
i w ysiłk i tw órcze nietylko dźw ignęły na­
sza sztukę teatralna na pot,om  europejski, 
ale także przyczyniły się walnie do du­
chowego odrodzenia narodu. ■

Miasto nasze poczuwa się do szczegól­
nego obowiązku wdzięczności dla Ciebie 
—  i w  św ięto Tw ych  złotych godów  ł c  

sztuką —  powołane jest w  pierwszym  rzę 
dzie dio złożenia Ci serdecznej czc i i hoł­
du. —  Chociaż urodziłeś się zdała o d L w o  
wa, w  stołecznej W arszaw ie, to jednak 
L w w  stał się faktycznie 1 wojem  drą­
giem miastem rodzinnem. W szakże tutaj 
na scenie lwowskiej narodził sit i  roz­
kwitnął Tw ój w ielk i talent aktorski. Tu­
taj, w  ciągu najdłuższego, 30-letnieco o - 
kresu T w e j pracy artystycznej, talent 
T w ó j dojrzał, osiągnął peł.ilę .ozw oju  i 
św ietnego rozkwitu, uu św ięciłeś, na/wspa

nialsze suikcesy J triumfy, stałeś . ię  je­
dnym z koryfeuszów' sceny i ulubieńcem 
szerokich sfer publiczności —  stąd sława 
Tw oja  artystyczn i rozeszła się po całuj 
Palsbe.

j Świetną T w ą  sztukę, daleką od wszel-
| kiego taniego efekciarstwa i hołdowania 

przemijającym modom, cechował zawsze 
jasny realizm i szlachetny umiar, zdobiła 
mistrzowska naturalność i prostota, uświe 
tniał wspaniały kunszt słowa. Przyśw .e- 
cało jej stale dążenie do pełnego, plasty­
cznego wyrazu kreowanych postaci, do 
własnych, swroisicch środkow ekspresji i 
żyw e j praw'dy-o.lov/!£ka. T w ó j znakomi­
ty talent, wsparty doskonałą dykcją 1 w y ­
soką kulturą ro.yiacji, osiągnął podziwu 
gooną skalę i bogactwo rozwoju o czem 
świadczą T w e  niemczone kreacje, tkw ią­
ce dotąd w  żyw ej pamięci Lw ow a. Byłeś 
jednym z filarów  w ielk iego repertuaru dra 
matycznego, .o tez Tw oja  działalność ar­
tystyczna splotła się nierozerwalnie z r.aj- 
piękniejszemi tradycjami sceny lwowskiej
i niezliczonymi inscenizacjami arcydzieł 
dramatycznych, rodzimych i obcych. B y­
łeś jednym z tych, k tórzy najczęściej ob­
cowali na scenie z wielkimi duchami Sło­
wackiego, M ickiewicza, Wyspiańskiego, 
Fredry, Szekspira-, Szyllera, Moljera, Ibse 
na, Rostanda i wielu, wielu irntych. Icn 
nieśmiertelne postacie wc.elałeś w  Krea­
cje, pełne życia i głębokiej prawy —  
kreacje, będące do dziś Inla szczytnym 
wzorom  dla młodych pokoleń artystów. 
T woja św-ietna sztuka recytacyjna była 
szkolą poezji narodowej dla niezliczonych 
rzesz m łodzieży 

A  byłeś nietylko ulubionym mistrzem 
nasze] sceny, byłeś także wiernym  oby­
watelem naszego miasta, uczestniczącym 
serdecznie W’ jego radościach i troskach, 
utrzymującym ży w e  stosunki towarzyskie 
z  oałą jego  elitą umysłowa i artystyczną.

i Toteż w  . dniu dzisiejszym nrcdyltoc sce-
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na.lw ow ska i jej pracownicy, aie miasto 
całe —  które 1 tu reprezentuję- —  oaczuwa 
szczera radość.- że .mogą. gościć C ię wsrod 
siebie, na tej ‘isceme, rak doorze C i pamię­
tnej.

Tedy - imieniem m. * L w o w a  składam Ci 
ten w ieniec skromny w raz  »z 't ia jserdecz- 
niejszemi ^wyrazami wdzięczności oraz g o - ' 
rą o e ży c zen ia , byś ' d ługo.. jeszcze mógł 
pracować dk  sziukj i dożył brylantowych ,f 
godów  z e ’ scena polską.

M ew a d y r. H o rzy c y .
A w ięc zmów stanąłeś > Czoigoony , pa­

nie na tej scenie, która ̂ widziała ty le  rwo 
ioh .prac i tyle tw ych  ’ triumfów. P o  dl- 
kunasioletniej ' ze Lw ow em  rozłące stało/ 
się to w  a-zień radosny i dla, Ciebie, Mi­
strzu, i dla nas, w  dzień T w ego  jubrleit- 
szu. A le jubileusze maję. lietylko tę s w o - , 
ją gładką, oficjalną, rzekłbym, • w iw a to w ą ' 
stronę. Są one także rachumOdtem sumienia, 
rachunkiem tem - osobliwszym, ż e  ss r a ­
chunkiem sumienia —  cudzego.

Tak. Mistrzu, mi w szyscy  tu ,zebrani. 
Tw oi słuchacze, T w g i wielbiciele, sadzi­
m y C ię w  tej chwili. Sądzimy C ię nie w  
długich przewodach formalnych, ale je­
dnym przelotem pamięci, która m .'kształt 
fali obiega w  okamgnieniu ca ły  a  n:e  b y le  
jaki obszar Tw ych  prac, by z  tej błyska­
wicznej w ędrów ki po pięćdziesięciu latach 
Tw ej działalności, w rócić  z  niewzruszo­
nym w erdyktem : Józef Chmieliński dobrze 
zasłużył się sztuce i społeczności Możma- 
by po-wiedzieć ty lko : sztuce, «*lbo można- 
by  pow iedzieć ty lko : społeczności, bo
przecież jest to jedno i  to samo, i tyiko 
dla b igotów  artyzmu istnieją jakieś urojo­
ne granice pomiędzy jednem a drugiem. 
Ale Józef Chmieliński nigdy nie był b igo­
tem ani swej ani cudzej sztuki, i to  nie- 
tyiko dlatego, że z urodzenia miał już od­
dech szeroki, ale że głęboka w iara ka­
żdego w ielk iego artyzmu była jego wiarą. 
A  w iara ta dałaby się określić przem ie- 
rrionemi słowami szmaragdowej tablicy: 
C o  jest wewnętrzne, to jest zewnętrzne. 

Co jest zewnętrzne, to jest wewnątrz 
nas". T y lko  kto tak czuje, w ierząc w d e  
leśną niemal rzeczyw istość ausz ludzkich, 
ten ma prawo je budzić, w ie bowiem, że 
nie próżna to praca i że na to przecież 
rodzą się wzruszenia, aby z nich budować 
św iaty. To była najgłębsza prawda w szy­
stkich Tw ycn  wielkich kreacyj. Tośm y 
w  nich dojrzeli w szyscy, sD si i młodsi, 
którym dane było w idzieć Cię, Mistrzu, 
w  św ietnycli Twoich dziełach. I nikogo 
nie przyzywam  dzis na świadka T v  ej 
sztuki i Tw ych  zasług a tylko fe chwile 
wzruszeń, któreś dawał, a od których pę­
czniały serca nas. w idzów , czując, ze ro­
dzą się w  nich pragnienia rzeczy wspania 
łych i niepojętych.

Za w ielk ie szczęście ma sobie teatr 
nasz, teatr lwowski, żeś najpiękniejsze la­
ta swego bogatego życia spędził na tej 
scenie, która swe dobre irtlię w niemałej 
mierze Tobie, Mistrzu, zawdzięcza. Skła­
dając Ci w  dnńi dzisiejszym hołd, spła­
camy Ci tylko dług, a że jest to dług mo­
ralnej natury, w ięc  go w łaściw ie spłacić 
niepodobna. Znam jeden tylko sposób w y  
wiązania się z  m ego: to pójść w  Tw oje  
ślady. Staramy się to czynić, próbujemy, 
usiłujemy. Dlatego na pr?cę dzisifbszego 
teatru lwowskiego możesz Czcigodny Pa­
nie. patrzeć :ak na dzieło i  T w o je  ró­
wnież. Bez Ciebie nie byłoby nas. Niech 
świadomość tego będzie Ci Mistrzu, naj­
w yższą  nagrodą jaką stw orzył duch naszej 
sztuki, niech będzie oną Różą, co Dada na 
piersi najpierwszych naszego narodu.

— O —

TADEUSZ JARECKI.

Koncert pianistów.
Współczesna technika pianistyczna, 

sądząc z występów wirtuozów w  -New 
Yorku i Paryżu, — rozwinęła się ogro 
mnie. Znikły pozy i romantyczne ma­
sowania klawiszów, wdzięczne wstrzą 
sy przegubów i eteryczne powiewania 
rękami. Pojawiła się na to miejsce, za­
sada ekoinumji ruchów, skromności 
środków, prostoty, która musiała wkoń 
cu wyidać prawdziwie artystyczne re­
zultaty.

Już najwięksi pianiści doszli dawno 
do konkluzji, że technika fortepianowa 
nie jest wyłącznie kwestją opanowa­
nia gimnastyki palcowej, ale zależy 
przedewszystkiem od kontroli nerwo­
wej. 1 en stosunek świadomości arty­
sty do funkcji jego mięśni jest tak sub­
telny, że przez zbytnią gorliwość w  
rozwijaniu akcji mechanicznej palców, 
można przytępić tę wrażliwą zależ­
ność muskularną od siły woli i precy­
zji nerwowej.

Przez powtarzanie nuchu utrwala­
my go w  pamięci i nadajemy mu lirię 
celową, a więc piękną. Przyspieszenie 
tego ruchu byłoby łatwe dia naszej 
koncepcji, o ile jest on od razu z pooząi 
ku idealnie uproszczony i przedstawia

f r e z y d m  Hlł $ t e j  w  M uzeum  K o s o w e m .

P . Prezydent Rzpli.tej w to w . szefa kan- b y ł dc Muzeum Kolejowego. W  muzeum
celarji cyw ilnej dr Helczyńskiego, szefa pow itał P. Prezydenta p. min. komunikacji
gabinetu wojsk płk. G łogowskiego, mjra A Kuehn. Naj zdjęciu w idzim y P . P re zy -
Jurgielewicza i kpi. Skórzewskiego p rzy- denta podczas zwiedzania sal muze-um.
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Zachód 18-31

T E A T R  W IELKI.
I twartek 14 IV  godz. 8 „Hugenoci".

Piątek 15 I\ godz. 5 ..Dziady".
Sobuta 10 IV godz, 3 „D ziady". —  Godz.

7.3b „Ludzie w  hotelu".
Niedziela 17 IV  godz. 3 „D ziady" —  

Godz. 8 „F au st1.

TE A T R  RO ZM AITO ŚC I.
Czwartek 14 IV godz. 7.30 „Dzień jego 

powrotu".
Piątek 15 IV  godz. 7.30 „Dzień jegu pn- 

w i o t u " .

Sobota 16 IV  godz. 7.30 „Dzień jego po­
wrotu".

N iedzie l- 11 IV  godz. 3.30 , Mezaljans". 
Godz. 7,30 „Dzień 'ego powrotu".

T E A T R  NO W O ŚCI.

Czwartek 14 ora. teatr nieczynny. 
Piątek 15 bm. godz. 8, „Jasnowłosy C y­

gan " (przedstawienie -zakupione).
Sobota 16 bm. godz. 8 „Jasnowłosy C y­

gan".
N iedziela 17 om. godz. 4 „K ró low a No­

c y "  (wyst. E. Nastor. ceny zniżone),

Niedziela 17 bm. godz 8 teatr uieczir,- 
uy (z  powodu przedstawienia operowego;.

K i '  1 T E A T R Y .

APOLLO; „Jaj ekscelencja miłość".
CASINO: „Wolne dusze".
CHIMERA: SBal w  Operze".
GRAŻYNA: „Cygańskie romanse".
KOPERNIK: „Mała Janetka".
LE W - „Król Szwejków".
MARYSIEŃKA: „Mała Janetka".
MIRAŻ: „Dziecko grzechu".
OAZA: „Śpiewaczka w zaułkach".
PAŁACE: „Góry w  płomieniach".
PAN: „Dziewczątko z Prateru" oraz 

„Chór cyganów".
PROMiEN: „Upiór w operze".
RAJ: . „Ułani... ułani... chłopcy malo­

wani".
STYLO W Y: „Sewille, miasto miło­

ści" oraz komedja.
SŁONCE: „Pat i Pata cip n jako ga­

zeciarze".
UCIECHA: „Lotnik" oraz „Królo­

wie mody".
= 0 =

BIURO K O NC ERTO W E M. TUERKA.
Poniedziałek 18 kwietnia; Aleksander 

• Unińskij, 1. Laureat Konkursu Szopenow­
skiego.

=  M A G A Z Y N  M Ó D = s
„ R O M A N  A “

L w ó w ,  A K a d e m ic k a  8 .
poleca oryginalne modele paryskie, a kopje 
tych modeli z materjałów krajowych w ce­

nach bardzo umiarkowanych. 1019u

Poniedziałek 25 kwietnia: Imre Ur.gar, 
recital fortepianowy. 11?2

= □ =

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu­
zeum Przemysłowego wejście od ui. 
Dzieduszyckich 1. 1). W  Salonach To­
warzystwa otwartą jest wystawa po­
śmiertna prac art. mai. śp. Mieczysła­
wa Adama Wysock;ego p. st asi'sten- 
ta Politechniki we Lwowie, oraz ko­
lekcja prac art. mai. Henryka Langer- 
mana. Wystawa otwartą jest codzien­
nie od godz. 10— 15 po południu.

= □ =

— W  Boryslawniu zespół Iw o m  skiego 
teatru Rozmaitości g ia  dzisiaj, 14 bm. 
„Ś w ięty  płomień".

~ n =

—  bitre Ungar z o-kiestrą. Laureat koti- 
Kursu Chopinowskiego w  W arszaw ie, Imre 
Ungar, wystąpi w  wielkim koncercie sym­
fonicznym Tow , Mił. Muz. i Opery w  pią­
tek 22 bm. o godz. 8 w  sali dawnej Filhar 
monji (kino L ew ). Znakomity artysta ode 
gra koncert E-moll Chopina z tow. orkie­
stry. Reszta szczegółów  w  afiszach. Za­
mówienia i przedsprzedaż biletów odbywa 
się w  Małopolskiej Ajencji Reklamowej, 
Chorążczyzita 7 tgmacli Pol. Tow . Muz.) 
przez ca ły  dzień.

— Kolo Sym patyków Ochmnki, przy 
Głównej Szkole Gospodarczej Żeńskiej w  
Snopkowic, urządza koncert Akademickie 
go Chóru R ew elersów  Esbena (znanego 
publiczności z w ystępów  w  Techmckint 
Teatrzyku Rcw jow yin  „13“-stka, oraz 
z audycii radiowych) 16 om, o godz. 20.15 
w  sali Kasyna i Kota lit.-art. Dochód na 
Ochronkę w  Snopkowie

—  Ze Zjednoczenia Słowianek w  Polsce. 
Zebranie oddziału lwowskiego odbędzie 
się w  poniedziałek 18 bm. o godz. 18-tej 
w  sali Związku P racy  Obyw . Kobiet, ul. 
Grodzickich 1. Przewodnicząca p. Zofja 
Tyszkow a przedstawi sprawozdanie ze 
zjazdu w  W arszaw ie.

—  Ofiarności Czytelników polecamy zu­
bożałego starszego kupca pozostającego 
w  nędzy-. Składki p rz y jn fje  administracja 
„dla zrujnowanego kupca".

= □ =

— Lwowska Szkoła Handlowa T3H.
ul. Franciszkańska 9 obchodziła one- 
gdaj nader uroczyście 20-lecie pracY 
nauczycielskiej, niezwykle zasłużonej 
działaczki na polu szkolnictwa handlo­
wego, prof. Józefy Pistlówny. Życze­
nia złożyli Jubilatce dr. J. Poratyński. 
prezes TSH., dr. K. Zagajewski, naczei 
nik wydziału kuratorium szkolnego, 
dyrektor szkoły, grono nauczycielskie 
młodzież szkolna i Stowarzyszenie Al? 
solwentów TSH.

— Staruszka pod autem. Wczoraj ra 
no jakieś pędzące auto potrąciło na 
ul. Królowej Jadwigi 70-letnią Marje

jakby kinematograficzny, powolny 
obraz tego samego ruchu w  tempie 
Szybkiem. Usuwamy zatem wszystko 
co jest zbyteczne dla ukształtowania 
jednolitych poruszeń, a równocześnie 
staramy się o zupełną swobodę pozor­
nie nieczynnych, innych muskulow, 
gdyż harmonijny współudział tych 
ostatnich może być osiągnięty za po­
średnictwem centrów nerwowych. W  
ten sposób ramiona nie krępują, ale 
współdziałają przy elastycznych lub 
silnych uderzeniach, odmierzając rytm 
i dystans jakby duże wahadła, zaś no­
gi i stopy stwarzają zapomoca obu pe 
dal ów rodzaj tła orfciestralnego, bez 
którego gra staje się pozbawiona kolo 
ru. siły dramatycznej i aureoli gór­
nych tonów. Dzięki temu rozwinęła się 
niebywała dynamika od potrójnego 
pianissima do potrójnego fortissima. 
jak również powstała różnorodność ko 
lorytu oraz ciągłość brzmienia.

Ale temi zdoibyczęwni na polu techni 
ki fortepianowej cieszą się szczególnie 
kraje zachodnie, gdzie obecnie koncer­
tują i przebywają najlepsi wirtuozi 
świąt a. Są to następstwa stałych i wic 
loletnich koncertów naszych Paderew 
skich, Hoffmanów, Friedmanów i in­
nych sławnych artystów, którzy do 
wschodniej Europy rzadko już przy jeż 
dżają.

Porównując grę podziwianych i na-

| grodzonych przez nas laureatów Kon­
kursu szopenowskiego ze stylem siwo 
rzonym przez takich pianistów jak 
Cassadcssus, Gieseking, Itur-bi i innych 
widzi się, jak daleko pozostawiono 
nas w. tyle, szczególnie pod względem 
samej koncepcji pianistycznej Słucha­
jąc g ry  Abrama Lufera (czwarta na­
groda) i Leonida Sagałowa. (szósta na­
groda), w  sali Towarzystwa muzycz­
nego, 8 kwietnia, miałem niesamowite 
wrażenie rakiego zmechanizowania i 
wprost nieludzkiej, martwej obiekty­
wności interpretacyjnej, że zachodzi­
łem w głowę próbując odgadnąć przy 
czyny tej szarości życiowej i ogołoce­
nia muzyki fortepianowej z kolorów, 
pedału, wszelkiej dynamiki i nawet le 
gata. Gzyż życie tam tak ciemne, jed­
nakowe i przygnębiające, czyżby in­
dywidualność artystyczna bvła uwa­
żana tam za zbrodnię i tyiko zręczność 
rzemieślnicza pozostawiona?

Równocześnie jednak przypomniały 
mi się rozmaite okazy fortepianów w  
Polsce, iakie widziałem w  najmuzykal 
niejszych domach tutejszych. Rozkle­
kotane pudła, utykające klawisze, ur­
wane pedały, zawsze niefunkcjonują- 
cy lewy pedał, to smutne pozostałości 
wojenne i kryzysowe, —  fortepiany, 
na których kształcą się przyszli nasi 
pianiści.

A  cóż musiało być dopiero w  Rosji

po społecznych przewrotach i przy 
ogóinym niedostatku. To tłumaczy ich 
nieużywanie lewego pedału, ich mono­
tonno uderzenia, jakby nie oczekiwali 
żadnej subtelności, bogactwa barw i 
siły w instrumencie, a wreszcie ta je­
dyna zaleta ich gry, ta szybkość i pre 
cyzja Daicowa. ta technika ludzka pod 
bijająca sprawność maszyny, ponie­
waż mc innego możliwe do stworzenia, 
nie było. Z tem wszystkiem wolałem 
tę tragiczna jednostajność od roman­
tyzmu ubiegłej doby, uiawmiającego 
się w  grze p. Marji Bodurian, Ormian- 
ki, uczenicy .Tagliapietra, która wystą­
piła tutaj z koncertem w  Kole literac­
ko - artystycznem, 4 kwietnia.

Jej interpretacja pełna animuszu, go 
racego temperamentu, była daleko wdę 
cej skrępowana w  rzeczywistości od 
monotonnej, ale swobodnej i niewymu 
szonej gry rosyjskie’ Kurczowo przy­
ciśnięte łokcie powodowały sztywne 
uderzenia, zaś brak współrzędnych 
ruchów był przyczyn? częstych nie­
czystości technicznych. A le  jej wysoce 
artystyczny pi ogram, który zawierał 
kompozycje Ramę ru a, Bacha, Szope­
na, Debussy‘ego, Raveia a wreszcie 
Fantazję r.a tematach ormiańskich, Ta 
gliapietra. — wywarł na słuchaczach 
bardzo miłe wrażenie.

= © =
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Z dyskusji nad bu&etem
miasta Lw o w a .

Patynę. Staruszkę po opatrzeniu od­
wiozło pogotowie iat. do szpitala.

—  Kasiarze pca kluczem. Wczoraj 
donieśliśmy o włamaniu kasowem w  
mieszkaniu dra Bergmana przy ul. Mą 
cznej. W  związku z tern policja urzą­
dziła obławę, w  wyniku której aresz­
towano P . Koiterkiewicza, P. Scliuta, 
M. Rrungera, P  Poznańskiego, P. Ko­
walczuka, A. Safrana i M. Peissa.

— Ksiądz okiadziony. Podczas jaz­
dy pociągiem osobowym nr. 21, mię­
dzy stacjami Gródek Jag. i Zimna Wo­
da okradziono es. Franciszka Skału- 
bę z klasztoru Reformatów. Nieznany 
złodziej zabrał mu portfel, w  którym 
£>yło 120 doi. i 120 zł.

Wakacje azió tw y z  za  kor­
donu i z  kre s fw  w  Folsce.

Pożyteczną niezmienne i -celowo po 
myślaną akcją Związku Obrony Kre­
sów Zaonodnicli jest coroczna organi­
zacja kclo-nij wakacyjnych w  Polsce 
uia dziecię polskich Niemiec, Gdańska, 
Górnego Ślaska i Pomorza. Ma ona 
na celu zbliżenie do Polski dzieci, w y­
chowujących się pod obcym rządem, 
lub na kresach zachodnich, zaznajo­
mienie ich z krajem i jego społeczeń­
stwem,

utrzymanie kontaktu z rodakami i 
za kordonem

i zwrócenie u^agi ogółu polskiego na 
zagadnieme kresów zachodnich.

Sprawozdania z akcji kolonijnej wy 
dano drukiem pr<zez Z. O. K. Z., dają 
obraz jej rozmiarów i wysiłków. Ko­
lonie tego rodzaju, rozrzucone no ca­
łej Polsce, p iwadzone są od r. 1923, 
a dzieci, które w nich przebywają po 
1 tygodine, pochodzą z rozmaitjich te­
renów'. Warunkiem przyjęcia jest stan 
zdrowia mczagrażaiący otoczeniu i 
v iek od 9— 14 lat. Wskutek kryzysu 
gospodarczego zaznaczyło się w  osfa- 
t i ch dwóch latach nieznaczne zniniej 
szenic się rozmiarów akcji, która po­
przednio stale wyrastała. Najwyższa 
liczba wysłanych 'na kolonie dzieci 
wyno-siła 13.312 (rok 1928), w  r. 19,29 
cyfra ta spadla do 11.363, w  r. 1930 
wysłano dzieci 11.164. Ogólna liczba 
dzieci wysłanych na kolonje

w  ciągu 8 lat wynosi 53.786.

Celem usprawnien,ia akcji kolonijn. o-raz 
zainteresowania spofecz. powołano do 
życia Centralny Komitet kolonij le­
tnich dla dzieci polskich z Niemiec, 
Gdańska i ziem zachodnich z siedzibą 
w Warszawie pod protektoratem Pre- 
zydentowej Michaliny Mościckiej, w  
kraju zaś zorganizowano komitety wo 
jewódzkie, powiatowe i miejscowe. 
Kolonje powierza się fachowej opiece 
kierowników, w  r. 1929 pełniło ją prze 
ważnie nauczycielstwo śląskie, w  na­
stępnym dobierano opiekę z wszyst- 
kich dzielnic Polski.

Dziatwa spędza

wakacje w  środowisku polskiem,

uczy się mowy ojczystej, pieśni, hi­
storii Polski, a przebywając w  miejsco 
wościaeh o zdrowy - -h warunkach kli­
matycznych przy dobrem odżywianiu, 
wraca do rodziców pokrzepiona na 
duszy i ciele. Po drodze zwiedzają dzie 
ci miasta polskie i rzeczy godne -widzę 
mia. Fundusze na utrzymanie kolonij 
czerpie komitet z  subwencyj urzędów 
wojewódzkich, samorządów, instytu- 
cyj finansowych, szkół i darów osób 
prywatnych. Obrót kasowy w  r. 1936 
wynosił 1,065.000 zł.

Wśród młodzieży stwierdzić należy

wielkie zadowolenie z pobytu na 
kolonjach.

Dzieci oswajają się szybko z nowem 
otoczeniem, objawiają żyw e zaintere­
sowanie przedmiotami, jakie poznają, 
oraz chęć pozostania w  Polsce. Po po 
wrocie nawiązują często koresponden­
cję z rodakami w  Kraju. Stwierdzono 
u wszystkich dzieci przyrost na wadze 
i zadowalający stan fizyczny.

Na terenie województwa lwowskie­
go przebywało w  r. 1931 na koloniach 
Z. O. K. Z. 723 dzieci w  30 miejscowo­
ściach przeważnie górskich

Przemysł, handel, rolnictwo.

Na wtorkowem posiedzeniu komisji 
mdżetowej, odbytem pod przewód, r. 
Hoflingera prezesa konusji w  obecno­
ści wiceprez. Irzyka i dra Kubali, ge­
neralnego referenta dra Brzeskiego i 
ego zastępcy dra Nowak-Przygodz- 

kiego budżet działu popierania przemy 
słu i handlu, oraz rolnictwa referował 
r. Lewicki.

Referent omówił potrzeby przemy­
słu, nandlu i lolnictwa — i wniósł o 
utrzymanie subwencji dla szkoły go­
spodarstwa w  Snopkowie w  zeszłoro­
cznym wymiarze 10.000 zł., o poćwyiż 
szenie subwencji dla bursy rzemieśl­
niczej, oraz dla szkół przemysłowych 
i. handlowych. Dalej o podwyższenie 
subwencji na. dożywianie młodz;eży 
szkół zawodowych miejskie!'' i subsy- 
djum na kolonje dla młodzieży do­
kształcającej. Równocześnie postawił 
Wniosek, aby z kwoty przeznaczonej 
na miej. stałe kursy przemysłowe w y­
łączyć 14.500 zł. i rozdzielić ją w  spo­
sób następujący: 6000 zł. dla zawodo­
wej szkoły blaloskórniczcj na ul. Bło­
nie 3500 zł., dla szkoły zawód. p. Uni­
ckiej, oraz 8000 zł. na fundusz otwie­
rania nowych warsztatów rękodzielni­
czych. W  dyskusji zabierali głos: dr. 
Próchnicki, który poruszył sprawę 
miej. stałych kursów przemysłowych, 
r. dr. Idowykowycz w  sprawie sub­
wencji dla szkoły handlowej Twa ,Pro

Jan Baran. Rusin, sekretarz gminny 
w  Lubieniu Wielkim mianowany komi 
sarzam spisowym przy drugim ogól­
nym spisie ludności w  giuduiiu ub. r. 
nadużył swej władzy w  ten sposób, 
że Polaków — wpisywał jako Ukraiń­
ców, rzym. katolików jako gr. kat. a 
język ojczysty polski wpisywał jako 
ukraiński.

Baran wyzyskiwał tę okoliczność 
że w  Lubieniu Wielkim jest wiele mał­
żeństw mieszanych — to też gdy za­
uważył, że  mąż lub żona była Rusin- 
ką wszystkich członków rodziny za­
pisywał jako Ukraińców. W  ten spo­
sób zapisał jako1 Ukraińców Grzego­
rza i Michała Łukowa, Zofję llczyszyn, 
Jana i Piotra Babiaków, Marię, Annę
i Zofję Boreckich, Piotra, Grzegorza i 
Stefana Sawków, rodzinę Wojtuchów, 
(Miłków, Jachnlckich. Magockicn i w. 
innych.

Gdy żona spisowego była Polką a
mąż Rusinem, Baran zapytywał w  ja­
kim języku rozmawia z mężem, gdy 
otrzymał odpowiedź, że z mężem po

świty1 i ukraińsk. bursy rzemieśl, r, 
Litwinowfcz w  sprawie podwyższenia 
subwencji dla szKoły handl. przy Kon­
gregacji Kupieckiej, r. Rurezyńskl w 
sprawie podwyższenia subwencji ' na 
kursy artystyczne, r . ' Szczyrek popie­
rał wnioski referenta, w  sprawie sub­
wencji dla szkoły białoskóitiiezej, ma­
jącej przed soną wielką przyszłość, r. 
ChyłińsKi w  sprawie poparcia kursów 
artystycznych, r. inż. Kiykiewicz w  
sprawie suowcncji dla kas Stefczyika 
w  gminach podmiejskich przez wydat 
niejszą pożyczkę w  M. K. K. O., dalej 
r. Bilbel i gen. referent.

Regulacja i pomiary miasta.

Dział regulacji miasta i pomiary re­
ferował r. inż. Biennack., który przed­
stawił równocześnie wnioski sekcji V 
z wezwaniem do prezydium miasta, 
aby w  interesie rozbudowy miasta gmi 
na przystąpiła do wykończenia pla­
nów regulacyjnych. W  djrskusji zabie­
rali głos r. Kurczyński, r. Lewicki, r. 
Rybicki, gen. ref. dr. Brzeski i ks. Żak 
który zwrócił się z prośbą do zarządu 
miasta, aby celem usunięcia nieporząd 
ków parcelacji w  gminach sąsiadują­
cych z Wielkim Lwowem wszedł w  
porozumienie z wydziałem powiato­
wym w  sprawie przeprowadzenia ro­
zumnej i celowej parce^cji sgounej z 
planem regulacyjnym m. Lwowa.

rusku a z córka, po polsku Baran zapi­
sywał wszystkim język ojczysty ,ukra 
iński choć pokrzywdzone wyraźnie 
mu powiedziały, że są Polakami i ze 
sobą rozmawiają po polsku.

Rozzuchwalony Baran wpisywał 
jako Rusimki nawet te kobiety, które 
podały mu, że są Polkami i mówią tył 
ko po polsku. I tak Marję, Katarzynę d 
Zofję Miśków jako też icn matkę wpi­
sał jako Ukrainki choć mu wyraźnie 
powiedziały, że są Polkami, piszą i 
mówią po polsku. ' i j

Manipulację niesumiennego komisa­
rza ułatwiała okoliczność, że spisowi 
przeważnie nie umieli czytać i nie mo­
gli go skontrolować.

Kiedy wreszcie pokrzywdzeni zaczęli 
protestować, Baran w  obawie odpo­
wiedzialności poprawiał w  arkuszach 
spisowych ourośne rubryki, na cc do­
piero naczelny komisarz spisowy 
zwrócił uwagę. Zaczęto badać i stwi< r 
dzono, że Baran skrzywdził w  ten 
sposób kilkadziesiąt osób.

Wczoraj Bnran ianął ptrzed Tryba;

nałem karnym oskarżony o nadużycie 
włauzy urzędowej.

Rozptawę prowadził s o. dr. Sziu- 
lisławski, oskarżał prok, Poeohe, oro- 
nit dr. Starnsolski.

Oskarżony tłumaczy się, że wpisy­
wał spisowych tak, jak mu oodawali.

Przesłucham jednak świadkowie w  
liczbie kilkunastu i inni komisarze spi­
sowi zeznali zgodnie, że oskarżony 
rozmyślnie fałszował spisy, by zwię­
kszyć liczbę Ukraińców, zamieszka­
łych w  Małopolsce Wschodniej,

O uświadomieniu i«arouowem nie­
których mieszkańców Lubienia świad 
ozy choćby następujący djalog prze­
wodniczącego rozpraw y ze świad­
kiem.

—  Rrzew. Jakiej par narodowości?
—  Św. Polak.
— Przew. Rzym. kat.?
Św. Jak jest.
—  A jaki podał pan język ojczysty?
—  Tak jak wszyscy.
—  Więc jaki?
—   ukraiński.
Pisać i czytać nie umie.
Z powoau niestawienia się kilku 

świadków, rozprawę odroczono

■ B m M n m n m

P ię tn a ftu  kom un istów  
p rze d  sądem .

Z powodu medysDozycji iednego z 
członków T rybunału wczorajszą roz­
prawę przerwano do dz.ś godz. 9 lano.

T o w a rzy s tw o  ogródków 
działkowych.

Zebranie konstytuujące w r̂ niu 9 b. 
m. które otworzył komisarz zarządza­
jący Okręg. Związku Kas Luorych, dr. 
Szumski Jan, apelem do zebranych i 
do społeczeństwa lwowskiego o po­
parcie inicjatorów współpracą w  or­
ganizowaniu i w  spopularyzowaniu za­
dań i celów powstającego Towarzy­
stwa ogródków działikowyct we Lwo 
wie, wybrało wśróc ożywionego na­
stroju i ibardzo rzeczowej dyskusji4 w 
obecności delegatów Urzędu woje­
wódzkiego i Prezydium Magistratu 
OTaz członków Rady miasta Lwowa. 
23 członków Tytmcz Zarządu Towa­
rzystwa z pomiędzy wszystkich sfer 
społeczeństwa, aż dc Walnego Zebra­
nia rzeczywistych członków -działkcw 
ców.

Przewodniczy! zenraniu z  wyboru 
komisaz Kasy Chorych Kazimierz P i­
larz.

P o  przyjęciu statutu i -egulammi 
bila przyszłych działkowców, .zebranie, 
wybrało Komitet wykonawczy, znużo­
ny z  osób, db któregc weszK pp. Ka­
zimierz Pallarz, jaiko prezes Zarzaót 
Towarzystwa, dr. Franciszek Szhn- 
dzinski, naczelnik Wouew. [Wyda. pra­
cy  i opieki rpoł., dr Michałowicz ref. 
prawny Magistratu, St. Piątkowski, 
lmsp ogrod. miejskiego oraz delegaci: 
der. Brzeziński, Szkoła ogrodnicza w, 
Wólce Kapitańskiej, prezes DesEtoemg, 
Związek Naucz. Szikoł powsz., Oprzęd
k:ew «zov:a Janina, Związek pań do
  ** “ ' ^

Nocne d y żu r y  a p te k .
Od niedzieu 10-go kw.etnia do soboty 

16 kwietnia włącznie mają nocny dyżur 
..ustępujące apteki: 1) A. Aschkenazego. 
Żółkiewska 4; 2) K. Anksnsterna, K rasL- 
kict 20; 3) F, BaiSzakr. Łyczakcw shr 155;
4) M . Boizera, Legionów  23; 5) A . Biaun- 
stema, Lwów-Zniesien ie; 61 F  Bewechego. 
Słowackiego 12; 7) W . Dobrzańskiego, A - 
kademicka 3; 8) K. Duella, Piłsudsttitgo 14; 
9) A. Ehrbara, Łyczakow sk i 3; 10) O . Heli 
mana, Kopernika 23; l i )  K. Kajetanowicza 
Słoneczna 1; 12) Fr. Krzyżanowskiego, 
Na Bajkach 23; 13) J. Kwartnera, Z-m ar- 
stynowska 54; 14) M . Krynickiego, Leona 
Sapiehy 77, 16) M . Łazowskiego, iL óćeck a  
81; 16) H. Mesuty, Królowej Jaow igi 31; 
T7) M . Oberlendera, Piekarsica 45; 18) W . 
Sarkisiewicza, Zyblik iew icza 14: 19) ju
Śladowskiego, HaLcka 3; 20) -S . Stenzla, 
pL Marjackl 8 ; ‘

P o d  zn a k ie m  żeglugi w iślan ej.

Rozpoczął się już sezon w iosenny w o - z Chełmna, na pierwszej .w. tym roku wy-
dnych w ycieczek  po W iśle. Zdjęcie przed- neczce.
stawia harcerską drużynę „K ajakow ców "

Z Sa LI s ą d o w e j ,,

Jak komisarz spisowy Rusin
tw o rzy ł sztucznie Ukraińców?
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Kronika żółkiewska.
TSL. W  dniu 10 bm. odbyło się wal­

ne zebranie miejscowego Koła TSL. w  
Żółikwi. Po wyczcrpującem sprawozda* 
niu z  rocznej działalności Zarządu Ko­
ła, w którem zobrazowano żywą akcję 
Twa w  dziedzinie czytelnictwa i utrzy­
mania Bursy dla młodzieży szkolnej, 
rozwinęła się żywa dyskusja. Nastę­
pnie wyorano nowy zarząd, któremu 
walne zebranie zaleciło wejść w  kon- 
akt z innemi towarzystwami i popro­

wadzić akcję kulturalno - oświatową w 
duchu państwowym. Charakterystycz- 
nem było wtargnięcie bojówiki niedoro­
stków endeckich, niestety pod komen­
dą prezesa Sokoła p. Edwarda Kowal­
czuka, którzy jakkolwiek me byli czto11 
kami Towarzystwa chcieli żakowskie- 
mi i niepoczy talnemi wystąpieniami 
steroryzować wame zebranie.

Po otrzymaniu ojcowskiej nauki o* 
puścili zebrame.

Kurs Czerwonego Krzyża. W  tym
samym dniu odbyło się zakończenie 
dziesięciotygodniowego km su Czerwo­
nego Krzyża, zorganizowanego stara­
niem-Związku Strzeleckiego pod prze­
wodnictwem dra Stanisława Żeglickie- 
go. Wykładowcami na kursie byli o- 
prócz drą Żeglickiego: Władysław Mi­
chno kwatermistrz Związku Strzele­
ckiego i urzędnik tut. starostwa, oraz 
Juljan Bętkowski komenda fu pow. Zw. 
Strzel.

Egzamin wykazał wybitną prace tak 
wykładowców, jak i strzelców. Jak- z 
powyższego wynika Zw. Strz. organi­
zuje działalność na każdem polu. Na­
leży podnieść bezinteresowność i tak 
owocną pracę wszystkich wy kładow­
ców, a w: szczególności p. Michny, któ 
ry był jednym z inicjatorów i duszą 
kursu, szkoda, tylko, że z  rozkazu wła­
dzy wyższej został przeniesiony' do 
RudeK. Tak się jakoś składa, że każda 
czynna jednostka po rozpoczęciu dzia­
łalności w  Zw. Strzeleckim zostaje na­
tychmiast z terenu pi ze.niesiona.

Walne Zgromadzenie 
Polsk. T o w . Ekonomicznego.

W  'Sobotę dnia 16 kwietnia o godiz. 
18 w  sali Iżby przemysłowo - handlo­
wej odbędzie się walne zebranie Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicznego, 
którego porządek dzienny przewiduje 
m. lin. przemówienie prezesa Tow. 
prof. LeopoMa Caro pt. , Drogi bu po­
prawie naszego gospodarczego położę 
ma", raz odczyt dy.r. dira St. Schaetzla 
pt, „Nowa organizacja przemysłu naif- 
iuweg*>:‘ z  dyskusja.

■Wstęp "rolny, a goście miilewidziam
Ze względu na doniosłe obrady i 

u-ajmujące tematy referatów należy się 
iewaó, że inteligentna publicz­

ność weźmie liazny udział vv zebraniu.

#  Reorganizacja naczelnych władz 
lotnictwa sportowego. Pod przewodni 
ictw em  irektora Pruszkowskiego odbył 
sie iw Warszawie zjazd Pady Klubów 
Lotniczych, w  którym wzięli udział de 
legaci wszystkich Aeroklubów z  całe 
go terenu Rz .czypospolitej.
V Na zjeździć wysłuchano sprawozda 
ni a prezydium Rady Klubów, któremu 
udzielono absolutorium i wyrażono po 
dziękowanie za ofiarną pracę. Jak w y 
nika ze sprawozdań poszczególnych 
klubów, rozwijały one w  roku ubie­
głym bardzo ożywioną działalność.

W wyniku dyskusji uznano za konie 
czne zreorganizowanie naczelnych 
,władz lotnictwa sportowego. Postano­
wiono dążyć do zmian statutu Aeroklu 
buRzeezypóspolitej Polskiej w  ten soo 
sób. aby stał się on naczelnym orga­
nem sportu lotniczego, stanowiąc 
szwiązek (klubów. Jednocześnie Aero­
klub R. P. przejąłby funkcje dotych­
czasowej Rady KlubówT, która przesta 
łaby istnieć.

Wobec tych wniosków, nie wybie­
rano nowego prezydium Rady Klubów, 
powierzając dotychczasowemu prezy­
dium załatwienie tych ważnych spraw.

= □ =

Wielki zjazd delegatów B. B. W. R.
w  Drohobyczu.

Donoszą nam z  Drohobycza:
W  poniedziałek, dnia l i  bm, w  świe­

tlicy Domu le&jonowo-strzełeckiego od 
był się imponujący liczbą i nastrojem 
zjazd powiatowy oelegatow Bezpartyj­
nego Bloku. Do przeszło 200 delegatów 
reprezentujących wszystkie miejscowo­
ści powiatu przemówił w zagajeniu 
prezes Rady pow, BBWR. p. Melnaro- 
wilcz, zaznaczając, jż  celem zjazdu jest 
zaznajomić zeoranych z sytuacja po-, 
lityczną ,i gospodarczą naszego Pań­
stwa, poznać pracę Rządu i stanąć z 
nim oo współpracy

Następnie przemawiał pos. Wojcie­
chowski, który przedstawił ostatnie w y  
padła na terenie polityki zagran.cznej 
i wewnętrznej Polski, omówił .politykę 
Bezpartyjnego bloku w sejmie i wspot 
pracę Rządu z sejmem. Kończąc, we­
zwał zebranych do usilnej pracy nad 
urn lenieniem Państwa. Jasne i rzeczo­
we wywody p. po-sla nagrodzono rzę- 
sistemi oklaskami.

Z zaciekawieniem słuchano w yw o­
dów następnego referenta p. Puziar- 
skiego o „Ustawie szkolnej11. Referent 
zapoznał stuchaczy z istotą nowej u- 
stawy i polemizował z  jej .przeciwni­
kami z  czasu debaty sejmowej, wyka­
zując korzyści dla młodzieży wiejskiej.

Trzeci referat na temat sytuacji gos­
podarczej wygłosił pos. Wojtowicz, kló 
ry  po przedstawieniu przyczyn hryzy- 
su światowego, szczegółowo zanalizo­
wał obecne stosunki gospodarcze na 
wsi.

W  dyskusji między itayfmri przema­
wiali p. starosta Emeryk i b. poseł ks. 
prałat Kotula.

Pan starosta wyrazi! radość z powo­
du tak pięknego zjazdu i wysokiego Po 
ziontu obrad, zyczył Bezpartyjnemu 
Blokowi dalszego rozwoju w pracy dla 
Państwa i zapewnił zenranych, że w 
tych usiłowaniach moga zawsze liczyć 
na jego pomoc. Zakończył apelem dc 
zgodnej współpracy obu narodowości. 
Ks. prałat Kotula zabrawszy gios w y­
raził pełne uznanie obecnemu Rządowi 
i Bezpartyjnemu Blokowi za ich pracę 
dla Państwa i społeczeństwa. Pracę tę 
uważa mówca za bardzo potrzebna 1 
zasługującą na pochwałaę. Jako b. po­
seł do sejmu ustawodawczego widział 
pracę dawnych rządów i sejmów i w 
porównaniu ze stanem dzisiejszym 
stwierdza wielki krok. naprzód pod 
względem uporządkowania i umocnie­
nia Polski.

Zaznaczyć należy, że ks. prałat Ko­
tula, powszechnie ceniony ;i szanowa­
ny duszpasterz tutejszy, nie jest człon­
kiem BB. i na zjeździe fiył w charak­
terze gościa. Przemówienie jego spo­
tkało się z ogólnym aplauzem zebra­
nych.

Po uchwaleniu rezolucyj gospodar" 
czych ii rezolucji nawołującej do henno 
nijnego współżycia obu narodowości 
woj. południowo - wschodnich zamknął 
przewodniczący obrady.

= □ =

A ka d e m ja  ku  czci B rian d a.

D iia  11 kwietnia odbyła się w. W arsza- nator Republiki Francuskiej Y ves  Ie T ro -
w ie  u n czysta  akademia żałobna ku czci quer (2,, prezes Komitetu Organizacyjue-
Arys*yd .sa Brianda, zmarłego dim 7-go t o  Aleksander Lednicki (3), ambasador
mairoa b>. Zdjęcie .przedstawia przem owie Republiki Francuskiej Jules Laioche (4),
nie i  wiceministra spraw zagranicznych mńmster skarbu Jam Piłsudsk. (5), prezy-
Józefa Becka (1). Za stołem siedzą: se- denit miasta Słonimski.

Z e  św iata.
+  Małżeństwa 1 rozwody w Turcji.

Według danych statystycznych z 1936 
roku, zawarto w  Turcji tegoż roku 
50.689 związków małżeńskich, co zaś 
do rozwodów, to na ogromną iiość 
zgłoszeń uwzględniono zaledwie 2120.
6 proc. tych rozwodów udzielono na 
podstawie „niezgodności charakterów* 
przyczyną 260 rozwodów była niewier 
ność żon, natomiast wypadków nie­
wierności mężów zanotowano zaled­
wie 26. Poliyamja, mimo zakazów pra 
wnych kwitnie w  całej pełni w spo­
łeczeństwie tureckiem i do i©go stop­
nia uznana jest jako zwyczai. że zale­
dwie w  26 wypadkach zdradzona żona 
uśiiiiela się, naprzekór uświęconej tra­
dycji, oodawać w  trybunale niewier­
ność małżonka, jako powód do zgło­
szenia rozwodu. Walka z poligamia, 
prowadzona przez państwo, zmieniła

i na razie jej charakter —  z jawnego na 
ukryty. Nie wyłączając wyższych fun­
kcjonariuszy państwowych, hołduje 
wielożeństwiu. większość mężczyzn tu 
reckich, co potwierdzają zresztą licz- 

i ne ucnwaly parlamentu, potępiają po­
ligamię i obostrzają rodzaj kary za 
utrzymywanie tajnych haremów.
+  Klub pasażerów tramwajowych. 

Berlińskie pismo „Tempo" podaje: „W  
tramwaju Nr. 76 od wielu lat. o jednej 
i tej samej porze spotykali się ci sa­
mi ludzie, udający się do pracy, Wszy 
scy om' mieszkają w  iednej dzielnicy 
przy małych ,uliczkach, dotykających 
Aleksanderplatz'u.

Oczywiście znal: się om 'tylko z wi­
dzenia i nikt nikomu się nie kłamał, 
ehocaż codziennie się spotykano rano 
i wieczorem. Tak mijały dm miesiące 
Jata całe^ aż jeden z pasażerów wpadł

na pomysł poznajomieniu ■ wszystkich 
ze sobą i zaproponował utworzenie 
wspólnego Klubu, by można było spę 
czac wolne od zajęć chwile na wspól­
nych rozrywkach. Energiczny i pomy­
słowy pasażer zabrał s,ę do dzieła i 
po przedstawieniu jednych ćingim, 
przedstawił swój projekt, który został 
przyjęty entuzjastycznie.

Pomysłowego -prezesa** nazwano 
„wielkim księciem tramwaju 76" — 
który to tytuł z dumą nosi pasażer. Lu 
dzj różnych zawodów, rozmaitego w ;e 
ku, należących do rożnych kast towa­
rzyskich nakłonił do utworzenia związ 
ku i opracowania statutu. Członkowie 
klubu żadnych składek nie płacą i nie 
mają żadnych obowiązków. Raz na 
miesiąc zbierają się, by spędź ć mile 
czas na zabawie, beztrosce i wypo­
czynku.

W  klubie zabronione jest zajmowa­
nie się polityką. Klub egzystuję już kil 
ka miesięcy i wszyscy są bardzo zado 
woleni. Do klubu na*eży 26 członków 
i gdy jeden z nich stracił posadę, kole 
dzy klubowi przyszli mu natychmiast 
z pomocą

4- Konto Rfcmarque‘a w  Panatbanku 
ohłozone aresztem. Onegaaj zostało 
obłożone aresztem Konto znanego pi­
sarza - pacyfisty, autora pow -śc; , Nu 
Zachodzie bez zmian" w Dar.atbanku,

Remarąue, który mieszka obecnie w 
pobliżu Lugany jest podejrzany o usi­
łowanie wywiezienia i ulokowania zdo 
bytego na swoich powieściach majątku 
—  za granicą.

Na granicy celnej, urzędnicy obło­
żyli aresztem 20.000 RM. Wszczęto na 
tychmiast energiczne śledztwo i rew i­
zję kont bankowych Remarque‘a.

Nic dziwnego... Remaique ma w 
swojej ojczyźnie oardzo wiele wro- 
gów.

+  Trzeehsetna rocz dca istnienia 
szkoły dla Lapończyków w  Szwecji. 
Pierwsza szkoła lapońska w  Szwecji, 
czyli t. zw. „Taem a" założona została 
w. r. 1632 przez Johania Skytie, dorad* 
cę króla szwedzkiego. Gustawa Adu lfa

Z okazji trzechsetnej rocznicy istnie­
nia tej szkoły, odbyła się ostatnio w 
gmachu szkolnym podniosła uroczy­
stość pi zy licznym współudz ale ludno 
ści lapońskiej i osadników szwedzkich. 
Przedstawiciel rządu p. Aimąuist, daw 

■ny minister oświaty, w  przemówieniu 
swem zaznaczył, iż przed trzystu laty, 
z chwilą założenia, pierwszej szkoły 
lapońskiej, obowiązywał już pełny ko­
deks cywilny specjalnie pizeznaczony 
dla Lapończyka, a odznaczający się 
nieznana podówczas w  innych krajach 
tolerancją narodowościową.

„Taerna" me jest najstarsza uczel­
nią w Szwecji. Dokumenty istniejącej 
dotychczas szkoły miejskiej w Linkoe- 
pinig '(prowincja Destergoetiand) stwier 
dzaią, iż została ona założona w roku 
1227, zaznaczyć nrzytem należy, iż 
od chwili powstania, uczelnia ta mieś­
ci się bez przerwy w tym samym gma 
chu. Do najstarszych szkóf szwedzkich 
zaiiczyć trzeba poza. tern jeden z za­
kładów naukowych Malmoe (data zalo 
żenią 1406), oraz szkolę „Vadsten i 
istniejącą w mieście St. Bricgit od 
1431 r.

+  Najstarsza mapa geograficzna na 
świeeie. Przy odkopywaniu rum sta­
rożytnych w  okolicach Babilonu w  
Mezopotamii, odnaleziono tablice z pa 
lonej glamy, której wiek określono na 
2500 lat pized Nar. Ghr. Runy, wśród 
których znaleziono ową tablicę spo­
czywały w  głębokości 6 metrów pod 
powierzchnią ziemi. Tablica przedsta­
wiała wyraźnie odrysowaną mapę oko 
licy miasta Gazur, z  napisami w  języ­
ka sumeryjskim.

+  Katar jako powód do rozwedu. 
Żcna pewnego kupca w  Genui wniosła 
Dodanie o rozwód, motywując swe żą­
danie faktem, iiz iriąjż jej w ciągu półto­
rarocznego z nią pożycia miał chroni­
czny katar, który meopuszczat go ani 
na jeden dzień. Kataralmy maż zuzy- 
wa! wedle relacji żony 10— 15 chustek 
dziennie, ale to nie zadecydowało o 
podjęciu przez żonę kroi,ów rozwodo­
wych, lecz opór, jaki stawiał małżo­
nek prośbom nieszczęsnej żony, abv 
udał się do lekarza 1 poadaf się kuracji. 
Obecnie sąd genueński ma nielada kio 
pot z wydankm orzeczenia w  tai raie- 
ouazimm sprawie.
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BIEG NA PR ZE ŁAJ „W IE K U  N O W EG O 41.

B ieg na przelał „W ieku N ow ego ’1 odLę- 
dzie się w  niedzielę 17 bm. o  godz lO-.ej 
przed puiudniem z boiska 40 pp. (Pohu­
lanka). B ieg organizuje z polecenia L. O. 
Z. L. A  LKS. Lechja. TiaS>a> dla pań ok. 
1 kim, dla juniorów ok. 3.5 kim., dla se­
niorów  ok. 6 kim. B ieg senjorów odbyw a 
się w  następuiacych grupach: 1) Zw yc ię­
zcy, tj. ci, k tórzy w  poprz. biegach zajęli 
jedno z 3 pierwszych miejsc. 2) Z w yc ię ­
żeni. 3) P ilk a ize  A  i 3 k lasy oraz liga.. 
4) P iłkarze O klasy. 5) Zawodnicy w e w ie 
ku 19 i 20 lat. 6) W ojskow i. 7) P rzyspo­
sobienie wojsk., sokoli, harcerze i T ow . 
gimnastyczne. 8) Robotnicy. 9) Policja 
Państwowa. 10) Zao>. odnicy zam itiscowi. 
Zgłoszenia kierować należy do LKS, I e- 
chia, Lw ów , M ikołaja 17. part., do dnia 
16 bm. (sobuta) godz. 19 wie.cz. P o  zam­
knięciu zgloozeń, a w ięc  u 19-tej nastąpi 
w  lokalu LKS. Lechja rozdanie m uneiów 
zawodniczych.

D W IE  DYM ISJE I JEDNA D Y S K W A L IF I­
KACJA.

W iceprezes Pol. Zw. Narciarskiego, iuż. 
Woyniewi.cz, kierownik ck: pedycji narciai 
skiej lu Lake Placid, zgłosi! swą rtzygna 
cję, która zosia ia przez zarząd PZN. na 
ostatmiem posiedzeniu przyjęta.

Również p. Chrzanowski w iceprezes Po l 
Zw . Hokeja Lod., zgłosił swą rezygnację 
z  zajmowanego stanowiska.

Zarząd Pol. Zw . N&rc. zdyskwaiitikov al 
zawodnika zakopiańskiego, Zdzisława Mo-

rykę. na przeciąg jednego roku za .mewia 
sciwe wystąpienia w  prasie w  związku 
z  naszą eKspedycją olimpijską.

N IEDZIELNE MECZE I IG O W F .

W  najbliższą niedzielę rozegranych zo- 
s.ainie aż sześu meczów ligowych. W e 
L w ow ie  Pogoń gra z warszawską Polo­
nia. I egja w y jeżdża  do Krakowa iia mecz 
z  W isłą. Warszawianka gra na swoim bo­
isku z Czarnymi Ponadto: w  Ludzi: LKS. 
— Garbarnia. Na Śląsku: Ruch— G racom . 
W  Poznaniu: 22 pp. Siedlce w a lczy  z 
Wartą.

W YJAZD  N ASZYC H  SZFRM IFR ZY  NA 
W ĘGRY;

b i iś  opuszcza W arszaw ę o  godz. 20.20 
polska drużyna szermiercza, udająca się 
na dwntygodnio v"y trening przedolimpijski 
do Budapesztu. W  skład drużyny wcho­
dzą Pa^ee, Nycz, Dobrowolski, Segda, 
Friedrich^ oraz fechtmistrz Szembathely. 
W  m iędzyczasie odbędzie się mecz mię­
d zy  Legią a budapeszteńskim kasynem o~ 
ficerskim.

REKORD PEL17ERA POBITY.
Student kalifornijski, Ben E&tman, osią­

gnął fenomenalny wynik w  biegu na 880 y, 
a m ianowicie: 1:51,3 s. W ynik  ten lepszy 
jest od św iatowego rekordu Niemca Pel- 
tzera. który rekord ten ustanowił w  Lon 
dynie przed sześcioma laty wynikiem 
1:51,6 sak.

t y c i e  g o s p o d a r c z e

Program  ra d jo w y.
“ Czwartek, 14 Kwietnia.

L w ó w  '381). Godz. 11.45: Codzienny
Przegląd Prasy  Polskiej. 11.58. Sygnał 
czasu z  Obserwatorium Astronomicznego 
w  W arszaw ie, heinal z w ie ży  Mariackiej 
w  Krakowie. 12.10: Urz. komunikat Pań­
stw ow ego Instyh Meteor. 12.15: Odczyt 
leśniczy pt. „P ielęgnacja szkółek i upraw 
leśnych11, w yg ł. pro ' Jan Klaska. 12.35: 
Koncert szkolny z  Filharmonii W arsz. W v  
konaw ey: orkiestra filharmoniczna pod
dyr. Kazim itrza W iłkom irskiego. Lucja 
Czeehow iczowa (sopr.), Bronisława Mar- 
w idówna (sopr.), oraz Jerzy Lefeld i Lu­
dwik Ursteim (fortep. na 4 ręce). S łow o 
wstępne w ypow ie  Stefan N  itanson, 14.00 
— 15.00: Przerw a. 15.00: P ły ta  gramofo- 
nuwa. 15.05: Komunikat rospodarczy oraz 
giełda pieniężna. 15.15:r Lw ow sk i komuni­
kat L O P P . 15.25: Odczyt z  cyklu dla ma­
turzystów  czkół średnich. 15.45: Komuni- I 
kat Centr. Biura Hydr. dla żeglug: i ry ­
baków. 15.50: Program  dla dzieci star­
szych : ,-Najstarsz’, skaut11 (gen. Baucji- 
Pow ell), felieton J. M ilewskiego. Bajka Lr 
Bontainefo pt. „M łynarż; syn jego i  o siei1 
w  ra-djcfonizacji J. Sorokow icza. 16.15: 
P ły ta  gramofonowa. 16.20: Lekcja języka 
francuskiego (kurs średni). i6.40: Muzy? a 
z p łyt g ram ofon ow y®  i „S ilva Rerum11 i 
sprawozdanie z akcj: „Redjo dzieciom11.
17.10: Tr. z Krakowa, „Ginąca ifryk a ",
w yg ł. prof. W a lery  Goetel. 17.35: U tw ory

W  eczóir p e szji 
trancuskiej.

Dziś o godz. 19.30 odbędzie się w  sali 
Kasyna i Koła bt.-art. jedna z najciekaw­
szych imprez czwartkowych bież. sezonu: 
w ieczór współczesnej poezji 'rancuskiej. 
Na jego program zło ży  się prelekcja wstę 
pua świetnego specjalisty prof. dr. Z. 
Czernego oraz orzelkiaay Anny Ludwiki 
Czernov. ej ze L w o w a  i Stefana Naoier- 
skiego. k tóry  przybędzie specjalnie na ten 
w ieczór z W arszaw y. T e  aw a nazwiska 
stanowią zrozumiałą atrakcję i niewątpli­
w ą rękojm ie najwyższego poziomu arty­
stycznego. Czermowa. subtelna poetka, - au 
torka „U w roc i", „Testamentu Adama11, da 
ła  się poznać z w ysoko c śnionej „Antolo­
gii nowej liryk i francuskiej11. Naoierski, 
'edna z  ciekawszych orgam zacyj p,vr.yc- 
kich i krytycznych pisa z o ogromnej w ra 
żliw ości i kulturze, autor szeiegu tomów 
•poezji i reflekcyjnej tjmozy („Poem at", 
.Odjazd", „Drabina", „Pusta ulica" .P o ­

eta i św iat11 }  i.) przedstawi przekłady 
o  wysokiej wartości, mające się złożyć na 
przygotowy waną antologię.

Program  jest zestaw iony z numaczeń 
nieogłoszonych, przytem  ta?c dob ri iv ;h , 
że  dają ogólny obraz poezji francuski ej o- 
statnień czasów . Znajdą się w ięc litwory 
inicjatorów nowej epoki R im bau da ! Nou- 
veau, reprezentowani będą sym boliś:’ i kia 
sycy. futuryści i kuoiści aż do surreali. \ jw  
w łącznie. I iaku poetja y z o d u ją c e : ) kul­
turze Europy na-odu i  Łko  poezja o 
mnej sile w p ływ " m  'rme literatury p o l­
ską także) —  poezja francuska wzbudza 
istotne zainteresowanie. i

Należy w iec  przypuszczać, że  kubuial- 
na publiczność Lw ow a  zjawi się tłumn.e i 
na tym  niezw ykłym  w ic ;  ter ze,v i

Chopinowskie w w yk . p. Kamili Zuckero- 
wej (fort.). Pieśni Sycylijskie i Neapolitań 
skie odśp. p. Marjan Kielarski (baryton). 
Akomp. p. Tadeusz Sereayriski. T rio  for­
tepianowe w  w yk. pp M. Sienkiewicza 
(shrzypcej, Z. Szydłowskiego (w ioloncze­
la), Z. ChruszczewsKiej (fort.) W  progra­
mie utwory nastrojowe. 18.50: Rozmaito­
ści. 19.10: Odczytanie programu na dzień 
następny. 19.15: Skrzynka pocztowa romi 
cza —  korespondencję bieżącą omowi inż. 
W acław  Tarkowski. 19.25: „W zajemne
upły w y  polsko-ruskie w  dziedzinie języ ­

kow ej11, w yg i. dr. Jerzy Zarzycki, ly.40: 
P ły ta  gramofonowa. 19.45: P rasow y Dzień 
n:k Radjow y. 20.00: Feljeton pt. „Chiny 
proszą o głos11, w yg ł. p. Józef W ittlin. 
20.15: M uzyka lekka w  w yk . orkiestry
P. R. poa dyr. Stanisława Nawrota. iri na 
Czarnecka-Oi w icz (piosenki!, Ludwik Ur- 
stein (akomp.). 20.45: Słuchowisko „P eer 
Gyint" pg. Ibsena w  radjof. p Karw lekie- 
go. 22.20: K. ncert Chopinowski jednego 
z  laureatów II. M iędzynarodowego Kcnkur 
su im. Fr. Onopma. 22.50. Kom. Państw, 
lnsityt. M eteor. 25.00— 24.00: M uzyka ta­
neczna z  teatru-Variete „Bagatela11 w e  
Lw ow ie. Orkiestra pod dyr. L. Striksa.

Piątek, 15 kwietnia.

L w ó w  (381). Godz. 11.45. Codzienny 
P rzeg 'ąd  P -asy  Polskiej. 11.58: Sygnał
czasu z  Obserwatorium Astronomicznego 
w  W arszaw ie, hejnał z  w ie ży  M aijackiej 
w  Krakowie. 12.10: Koncert z  płyr gramo­
fonowych. 13.20: Urz. komunikat Państw. 
Irastyt. M eteor. 13.25— 15.00: P rzerw a 15.00 
P ły ta  gramofonowa. 15.05: Kom_.iikat go­
spodarczy i giełda pieniężna. 1.5.15: Poga- 
danua dla chorych w  opr. ks. kap. Micha­
ła Rękasa. 15.25: Odczyt z cyklu dla ma­
turzystów  szkół średnich. 15.45: Komuni­
kat Centr Biura Hydr. dla żeglugi i ry ­
baków. 15.50: Odczyt z  cyklu dla matu­
rzystów  szkol rednich „Adam  Asnyk11, 
w ygł. prof. Konrad Górski. lo.lO : Muzyka 
z płyt gramofonowych. 16.20: „L isty i
programy ' w  opr dyr. J. S. P e try  ego. 
16.40: Muzyka z płyt g ;am ofaw m ych  i
„Sih-a Rerum11. 16.55: Lekcja ję z y k i an­
gielskiego (Linguaphone). 17.10: „O p1 e 
w  historii", w yg ł. p. Henryk E iL . 17.35: 
Koncert Repraz. Orkiestry Policji Państw, 
m. st. W a isza w y  pod dyr. Aleksandra Siei 
skiego. 18.50: Rozmaitości. 19.10: O dczy­
tanie programu na dzień następny. 19.15: 
Recital u tw orów  poeWckich B e r  y z W o l­
skich Obertyńskiej. 19.30: Wiadomości
sportowe. 19.35: Muzyka z  p łyt gramofo­
nowych. 19.45: P rasow y Dziennik Radjo- 
w y . 20.00: Pogadanka muzyczra. 20.15: 
Koncert symfoniczni z Filharmonii W arsz. 
w  wyk. orkiestry filharrronicznej pod dyr. 
Emila M łynarskiego i Wilhelma Baekhaus 
(fort.). W  programie utw ory L. v. Beetlio 
vena. W  przerw ie koncertu „Kobieta zdo­
byw a teatr", w ygi. p. W ładysław  Zaw '- 
stowski. 22.40: Dodatek do Pras. Dzii uni­
ka Radiowego. 22.45: Urz. komunikat
Państw, instyt. M eteor 22.50— 24.00: R :-  
djokabaret w  opr. pp. Jerzego T epy  i Je­
rzego W łodygi.

lito chce mie zapewnioną egzy­
stencję na  ifzteń jutrzejszy, nieeh 
kupnie tylko wyroby krajowego 
Pfzem yslu,

Ze światowych rynków  
zb o ro w y c h .

Na rynku amerykańskim panowała 
w uh tygodniu tendencja oiejodnolita

nastrój na giełdach w  Ghicago i Win 
nip eg nerwowy. Pod koniec tygodnia 
poa wpiywem lekkiej ł/wyżki cen psze 
nicy we Francji i Hoiartaji nastąpiło 
pewne ożywienie, które jednak n;e zna 
lazjo wyrazu w  wyższych notowa­
niach! Na rynkach europejskich, na­
strój był spokojny, pszenica zwyżko­
wała jedynie w  Rotterdamie osiągając 
cenę 5‘17 i pół Jh.fi. za lOJ kg. Notowa­
nia pszenicy i żyta cif Hamburg i Li- 
verpol nie uległy większym wahaniom 
Pszenica w  Hamburgu 9 kwietnia ar­
gentyńska 80 kg. wagi 5'40—5‘60 hlf.„ 
Manuoba I. 6‘75 hfl., żyto piata 72/73 
kg. 6 00, kanadyjskie 6‘15—6’25, kuku­
rydza 4'25—4‘40, owies Plata 46/47 kg. 
i  65 i poi, —  Piata 51/52 kg. 4’85. Ho­
roskopy na zwyżkę cen pszenicy i in­
nych zbóż na rynkach europejsmch są 
dość problematyczne. Instytutu Mię­
dzynarodowy Rolniczy w  Rzymie 
ogłosił przypuszczalne cyfry dotyczą­
ce zapasów pszenicy, kuóie pozosianą 
męsko nsumowane w  dniu I sierpnia 
br. Kampania zbożowa 1931/32 została 
rozpoczęta z ilością 363 miljon q. Za­
potrzebowanie importujących krajów 
w  Euiopie wynosi w bieżącej itampa 
nji 170 miljonów, poza Europą 70 rnilj. 
q, czyli razem 240 mt’ j. q, Według po­
wyższych obliczeń w dniu 1 sierpnia 
1932 r. pozostanie z urodzaju świato­
wego 123 mii, q. Powyższe zapasy nie 
pozostań? bez wpływu na kształtowa­
nie się cen nietylko do końca bieżącej 
kampanji, a'e oddziaływać będą depry 
mująco na rynki i w  przyszłej kampa­
nii o i.e urodzaj' 1932 utrzyma się na 
poziomie wyższym, niż urodzaj zeszło 
roczny. Odbiorcze rynki europeinkie 
są nasycone pszenicą w  większym sto 
pniu niż w  r. ub. Zapasy widoczne w 
Anglji wynoszą l,90C.0CO qnrs wobec 
1,600-000 qrs w  tym samym czasie w 
kampanji ubiegłej. Na rynku wewnę­
trznym niemieckim ceny zwyżkowały 
osiągając , w  Berlinie dla pszenicy 
75/76 kg 259—261 RM. żyta krajów. 
199 -201 rosyjskiego 198 RM., owies 
163-166 RM. jęczmień 171-183 RM. 
Na rynkacn polskich nastąpiło zupełne 
oderwanie się od cen rynku światowe 
gu. Tendencja na ogól jest zwyżkowa 
dla wszystkich zbóż za wyjątkiem ję­
czmienia. Szczególniej zwyżka miała 
miejsce na giełdzie lwowskiej i war­
szawskiej. Ceny za standartową psze­
nicę wynosiły tia stacjach załadow­
czych wtamopclskierr i na Pokuciu 
27—29 zł. za 100 kg. pszenicy 25—2t 
zł. za żyto. Zwyżkują najsilniej cen\ 
nasiennego owsa, który został zupeł­
nie .wysprzedany. Szczególniej poszu­
kiwane były odmiany Niemżerczański, 
Petkus i Biały Mazur, na terenie Ma­
łopolski; pszenica jara oryginalna i 
jęczmio.ia cieszyły się slabem zainte­
resowaniem, natomiast poszukiwane 
są trawy, wysokie gatunki koniczyny 
czerwonej i białej, groch zielony Fol- 
ger i kukurydza Cinquantmo, z okopo­
wych sadzeniaki ziemniaków żółtomię 
snych. jak Preusseu, prof. Gisevius 
Modzowa, oraz Pannassta Kameckego.

Przypuszczenie, któremu daje wyraz 
Dzień Polski Nr. 97 w  sprawozdaniu z 
krajanach rynków zbożowych nie jest 
uzasadnieniem pod tj-m względem, że 
zapasy zbóż ulegają szybkiej likwida­
cji, i że możliwym jest brak żyta na 
przednówku. Rzeczywistość temu prze 
ozy, gdyż zapasy nietylko u urodne en 
tów, ale i w  składach i młynach są je­
szcze znaczne. Zwyżkę cen nałoży tłu 
maczyć raczej zmniejszeniem podaży, 
gdyż zapasy zboża w  Końcu kampanji 
z natury rzeczy znajdują się w  ręku 
silniejszych finansowo producentów i 
kupców zachowujących się wstrzermęż 
liwie wobec stałej haussy Zjawisko 
to obserwować można rokrocznie w 
tym samym okresie czasu. Możliwą 
jest dalsza jeszcze zwyżka, która nie 
potrwa jednak długo wobec konieczno 
ści zlikwidowania zapasów w c;ągu 
maja i czerwca. Konstanty Zebrowski.

Z  blfcŁUtf.
G IEŁDA LW O W S K A .

Lw ów , dnia 13 kwietnia.
Dolar w  obrotach prywatnych zł. 8.88
W  transakcjach m iędzybankowych noto­

wano: N. Jork 8.90— 8 9040, Londyn 30.70 
— 30.90, Zurych 173.60-173.80, P; i Ka 26.30 
— 26.40, Berlin 211.50- 211.85 P a ryż  35.12
35.18

Bez trnisakcii na giełdzie akcyjnej.
Usposobienie nadal siabe.

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ 
W  WARSZAWIE.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 13 kwietnia. (U). Obro­
ty średnie. Tendencja słabsza dla de­
w iz na Londyn i Szwajcarię. Urzędo­
w y  kurs doiara wyższy. Banknoty do- 
iarowe 3.89 i pół. Rabel złoty 4.87. 
W  obrotach międzybankowych dewi­
za na Berlin 211.70. Marki niemieckie 
banknoty w  obrotach prywatnych 
209.50. Funt szterling banknoty w  o- 
brotacli prywatnych 34.00. Dla poży­
czek państwowych i listów zasta­
wnych tendencja słabsza. Obroty ak­
cjami bardzo małe.

t

Notowania lwowskiej giełdy 
zbożowej.

Za 100 kg. loco  fttacjn nada­ | z ło tych

wania paritas 200 km. od do

pszenica dworska ex .931 2/.50 28 .-
psztnica zbiorowa ex 1931 26^0 26.75
żyto ]ednol ex 1931 25 — 25.2
żyto zbiorowe ex 1931 24.25 24.50
jęczmień browarowy 2Z50 24.50

„ przemiałowy 17.50 1 8 .-
„ pastewny 15.50 16.—

ow ies małop. ex 1931 2 2 - 22230
„ zm orowy 20^0 2 1 .-
„  niezaóeszczony 26.50 27.50!

kuauruaza Krajowa 2 1 .- 22 .-
ziemniaki przemysłowe 2^0 3 . -
iasola biała 1 19.— 21.—

: 3 6 !-
— .25
38.—

groch Victoria 32 — 3 4 .-
„  polnv 2 3 .- 24.—

bobik 1 9 .- 2 0 .-
wyka czarna > 26. — 2 7 .-

„ szaia 24.50 2 5 .-
siano słodKie prasow. 9 — 1 0 .-
sioma prasowana 4T0 5.—
hreczKa pastewna 16.— 16.50

„ przemiałowa 20.— 20.50
len 3 4 .- 35.—
siemię konopne 28 — 3 0 .-
rzepak ozim y ex 1931 3 0 - 31.—
otręby żytnie 1 4 ,- 14.25

„ pszenne 13.25 13.50
km>za ireczana 50% poŁ 3 6 .- 38.—
kas^a jaglana 38.— 40.—
pioso krajowe 22.50 23 .-
makuchy iniane 2 5 .- 2 6 .-
mak nieuiesKi 100.— 110.-

„ sEWy — .— — .—
koniczyna czerw, natur. 210.— 230.-

1

2a 100 kg. lo co  w agon  Lwów złotych |
towar p row en ien c j i  woj. iwow.

na wschód od Lwowa od do

pszenica dwurska ex 1931 29.50 3 0 .-
„  1 zbiorowa 28.25 28.75

żyto jednolite ex 1931 26.50 26.75
„ zbiorowe 2i.75 2 6 .-

jęczmień przemiałowy 19.5J 20.—
ow ies małop. ex 193 24.50 2 5 .-

„ dworski niezaJ. 29.— 3 0 .-
maka pszenna luksusowe ■ .̂50 50 50

„ 65% 45.5C. 46.50
„ żytnia typ urzędowy 42.— 43.—

otręby żytnie 14.25 14.50
„ pszenne 142L 15 .-

siano 1 0 .- 11—
kasza jęczmienne grubsza 3 3 .- 35—
pęcak Nr. 10. 3 3 .- 35—

GIEŁD A ZBO ŻO W A,
Lw ów , dnia 13 kwietnia.

Na giełdzie w iększe obroty w  pszenicy, 
życie, jęczmieniu, owsie, hreczce, w yce  i 
otrębach Jęczmiennych. Ceny zbóż cnlebo- 
w ych  u irzyim ne, natomiast jęczmień prze 
m ialow y i pastewny, ow 'es, lireozka i pro 
so nadal zniżkują w  cenie.

Tendencja niejednolita, usposobienie o- 
żywione.

+• M ino za darmo... Rząd portugal­
ski wydał ockret, na mocy którego we 
wszystkich hotelach, restauracjach. 
Kawiarniach maieży podawać gratis do 
stołu 3 U decyiitra wina. Rozporządze­
nie to ma na celu zachęcenie ludności 
do konsumcji wina, którego zapasy w 
kraju są zbyt wielkie a ceny zbyt ius 
kie ze względu na soadek eksportu.
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O O łiD S Z E K iA
M in isterstw o S h a rb u

(Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń) 
podaje do wiadomości, że Ogólne Tcwa- 
izy s tw o  Ubezpieczeń „Feroks“ we W ie­
dniu, Przedstawicielstwo Gene ralne we 
Lwowie, ul. Koś-auszki 8, działające na 
obszarze b. zaboru afusrnaddego z re zy ­
gnowało z dalszej działalności w  Poisce. 
Osooy mające tło Towarzystwa pretensje 
z tytułu u ropowy, ubezpieczenia w  aziaracn 
ubezpieczeń: od ognia. o<i gradobicia, od 
wypadków i od odpowiedzialności praw- 
ne], szyb, przewozów i od kradzieży win­
ny zawiadomić o tern Ministerstwo do 

dnia 15 czerwca 1932.
Ogłoszenie to nie oanosl się do Towa­

rzystwa Ubezpieczeń na życie „Feniks14 
we Wiedniu, mającego również Jeneralne 
Przedstawicielstwo we Lwowie, ul. Koś­
ciuszki j. 8, które nadal działa na oDSzm ze 
byłego zaboru austriackiego. 1051

MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAW NICZY W E  
LW O W IE

Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Oszcze 
duości w e Lw ow ie, na podstawie zezw o­
lenia Magistratu król. sto., m. Lw ow a  

z dnia 29 marca 1932.
L. W . II/L.

801/32.
urządza

9 maja 1932. i w  dniach następnych
od god-z. 9 do 13 (1) i od 15 (4) do 19(7) 
w ieczór w  lokalu własnym przy  ul. W a ­
łowej t  9. U. p. sprzedaż licytacyjną 

zastawów.
Sprzedane /.ostaną niewykupione przed­

mioty ze złota, srebra i szlachetne karce­
nie zastawione w zględnie opłacone tylko 
po dzier 30 czerw ca 1931. a to S er ja rW : 
od Nr. 28973 do 53467 o-raz Seija  D. (za­
stawy w  dolarach) Nr. 164 do 10S0 i zdję­
te z poprzednich licyfacy i N -rv e>. '!.
71311. Ser ja III. 33954, 565S6, 69105, 71070, 
75555- 76623. 76624 68778, 80331, 81769.
82958, 85172, 85467, 89425, 90030, 9Ó98Ó,
94980, 96841, 97217, 97820. 98427, 98477,
98780, 99660 i Serja IV. 507, 1244, 1605, 
4716, 13768, najwięcej ofiarującemu.

Licytacja powtórna w  myśl §. 33. regu­
laminu odbędzie się po zakończeniu licy­
towania wszystkich zastawów. 1149

S P R Z E D A Ż

OSZCZĘDZISZ WIELE
kupując firanki, kapy ręczne._ dany bezkon- 
kurencyine W ytwórnia F re illch a ( Lwów\
Sykstuska 21. 985

WYTWÓRNIA
lamp elektrycznych i wyrobow meta! bw»ch 
„G alw an ja**, Żuliriskiego 11, tel.20-54. Ce 
nv fabryczne ’ ____________  7-?

PARCELĘ
m orgową w  Zimnej W odzie  na si taty 
sprzeda. Młynarska, Lw ó w . ul. Reja 7.

1099

M a t e r a c e  Si0X ?y‘ ^ 0
W ł a d y s ł a w  W E i B Ł R

L w ó w , B a t o r e g o  ?.«
Ceny znacznie zniżone. 1130

NAJPIĘKNIEJSZE
lisy, krawatki futrzane po cenie kryzyso­
wej poleca Magazyn i Pracowma Futer Ka- 
rola ociiurera. u i Senatorska 11. H '5

DRZEWKA
owocowe, krzewy, róże sitne zdrowe w  naj­
lepszych odmianach, sprzedaje bardzo ta­
nio. Szkoła Ogrodnicza za rogatką Zatnar- 
s ry -ow ską._________________________________ 1144

DYREKCJA
lasów  Lelechówka k. Lwowa  sprzedaje 
po niskich cenach wysadki jawora, jesiona 
ameryk. i zw yk 'ego, szkółkowane 2 i 3 le­
tnie świerka szk ó lkowanego 3 i 4-letniego, 
4 letnie szczepy jabłoni w  dobrych zim o­
wych gatunkach, dziczki jabłoni. 1147

POSAD POSZUKUJĄ

KUCHARKA
starsza, bardzo dobrze gotuje poszukuje 
posady do kuchni lub do wszystkiego do 
malej rudziny. M ickiew icza 1. 4, dozorca 
wskaże. 1141

M I E S Z K A N I A

DO WYNAJĘCIA
pokoje umeblowane jedno lub dwuosobowe, 
pełny komfort, łazienna i Kuchenka gazo- 
wa, Ź adwórzańska 25.____________________ 1119

POSZUKUJĘ
(bezpośrednio od w łaściciela) mieszkania: 
cztery pokoje duże, łazienka gazowa, ku­
chnia, służbowy pokój w okolicy Poto­
ckiego, Listopada od czerwca. „Bezdzietn i".

1145

Drugie ogłoszenie.

ZGUBIONO i ZNALEZIONO }
UNIEWAŻNIA SIĘ

zgubioną Książeczkę w ojskow ą Ołeksy 
Procia, s. Feaka i Marji, mieszkańca gminy 
Teniatyska, pov ;at Rawa ruska, wydanej 
przez P. K. U. w Rawie ruskiej, rocznik 
1903, L. G ł Ks. Ew. 1192._______________ 1121

UNIEWAŻNIAM
akta osobiste ks. Franciszka Skałuby i w e­
ksel na kwotą dwieście dolarów  z podpi­
sem Jan Bmoi i Łona jego W itkowice p o ­
czta Ropczyce. Ks. Franciszek bkaiuba.

1142

R O Ż N E

ODDAM
starszego chłopca at ogrodnika na wyjazd. 
Zgłoszen ia legitymacja 3i56. 1136

KRAWATY
nowe i stare do przerabiania przyjmuje 
Pracownia abażurów Piłsudskiego 6. T e le ­
fon 55-33 1143

Czyniąc zakupy, powołujcie si<j 
na ogłoszenia 

w „ S Ł O W I E  P O L S K I  E M “ ,

Zaprasza się niniejszem Akcjonariuszy spółki Akcyjnej pod firmą „Bory- 
sław/“ 3ka Akcyjna dla Przemysłu Wosku Ziemnego i Oleju Skalnego w Bo­
rysławiu, na odbyć się mające w dniu 30 kwietnia 1932 r. o godz. 12-tej, 
w biurach Spółki w Borysławiu

Hadzwyczajne Walne Zgromadzenie.
PorządeK  dz ien n y :

1) Ponowne —  spowodowane reskryptem M.nisterstwa Przemysłu i Handlu 
z dty Warszawa, 29 lutego 1932 Nr. O. A. 2034 —  powzięcie uchwały na 
wniosek Rady Nadzorczej o podwyższenie kapitału akcyjnego z jeanego miljona 
złotych na cztery miljony złotych t. j. o kwotę trzy m iljonv  złotych.

2) Ponowne —  spowodowane reskryptem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
z daty Warszawa, 29 lutego 1932 Nr. O. A. 2034 —  powzięcie uchwaiy n . 
zmianę statutów, celem uzgodnienia ich z przepisami rozporządzenia Prezyjenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 Nr. 39 (28, dz. u. p. Poz. d8d oraz 
uwzględnienia zmian, wypływających z uchwały przewidzianej pod 1).

Akcjonariusze mają prawo zgłaszania na porządek dzienny dodatkowych 
spraw, które będą zamieszczone w następnym ogłoszeniu.

Uprawnieni do głosowania akcjonarjusze, którzy pragną wziąć udziai we 
Walnem Zgromadzeniu, mają złożyć akcje wraz z niezapadlymi kuponami co- 
najmniej na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia W kasie Spółki w Bo­
rysławiu. Zamiast akcyj zioźone być mogą zaświadczenia, wyaane na dowód 
złożenia akcyj u notarjueza, albo w Banku Dyskontowym Warsz. w Warszaw.e, 
lub j ego Oddziele w Drohobyczu, alboteż w Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie ■ub jego Oddziele w Drohobyczu.

Borysław, dnia 28 marca 1932.

8 ? A C A  N A D Z O R C Z A
Ski „Borysław1, Ska Akcyjna dla Przemysłu 

ino Wosku Ziemnego I Oleju Skalnego.

RADA N A»ZO Rt£A  Spór K i Akcyjnej ikspioatacji Soli Pota­
sowych ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że

Z W Y C Z A J N E  Y A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
odbędzie się dnia 11 maja 1932 r. o godzinie *8 lej w sali posiedzeń 
banku Gospoaarstwa Krajowego w warszawie, przy ui. Aleja Jero­

zolimska 1, z następującyjm porządkiem obrad:
1.) Sprawozdanie Ząiządu za rok gosaodarczy lu30,31. — 2) sprawozdanie K om is i 

Rewizyjnej. — 3j Zatwierdzenie biiansu, jraz r-ku z , skow i strat. — 4) Pokrycie strat
— 5) Udzielenie władzom Spółki pokwćnwania — 6j Zmiana 1-go zdania ustępu 1-go 
paragrafu 24 statmu. Dotychczasowa treść : „Rada N adzorc ia  składa się z ó c - ło n k o w  
i t. d *> — W ore  brzm ierre: „Rada Nadzorc a składa się z 9 członków  . — 7) Wybur 
daiS/ego członka Rady Nadzorczej w myśl §  24 statutu, zgodnie z nowem brzmienie .1.
—  8j O znaczeń." wynag. odzen a dla człoiiKÓw Rady Nadzurczoi. --  Oznaczenie wyna­
grodzenia d.a członków Kumisji Rew izyjnej. — 10) Upoważnienie Zarząau do uregu o- 
wania w związku z nowem prawem gorniczem  sprawy nadań górniczych.

U W A G A : akc onariusze reprezentujący 1/10 część kapitału akcyjnego mają prawo 
zgłaszania dodatkowych spraw na porządek dćenny. Zgłoszen ia te „ow iana byc usku­
tecznione nie później jak na 14 dni przea Walnem Zgiomauzemem  Kosiadanie akcji 
wartość. noTLinaine zł 100 upoważnia ao ouaania leanego głosu na Walnem Zgrom a­
dzeniu Aby m óc wykonać prawo glosowania, musi każdy akcjonariusz złożyć, me pó­
źniej ja.t na ( dni przed terminem W alnego Zgromadzeń ? akcje z bieżącym kuponem 
w Kasach Banku Gospodarstwa K ra jow ego W arszawie lut oddziału we Lwowie, 
względnie w Zarządzie Kpórki we Lw o ie, pl. Smolki 5. Akcjonarjusze otrzym mą na 
złożone akcje pisemne poświadczenie, służące jednocześnie jako legitymacja do wzięcia 
udziału w  Walnem Zgromadzeniu Legitymacja służyć może osobie w niej wymienionej, 
lub też należycie wykazanemu pełnom ocnikowi. — W ciągu dni ? przed Walnem Z gro ­
madzeniem mogą akcjonarjusze przeglądać w bruiach Zarządu Spółki wszelkie p rzed ło ­
żen ia i dokumenty przygotowane na Walne Zgrom adzenie 10^6

N IE  B Ą D Ź C IE  L E K K O M Y S L N I I I
N ie  K u p u jc ie  w y  r o b ó w  w ą t p l iw y c h  !!
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D Z I K I  f l M O S .
(The Corning ot Amos)

Przekład autoryzowany z angielskiego.
Przedruk wybroniony.

(Ciąg Jalszv.)

—  Ciekawa misja jak dla oficera 
gwardii —  rzekła Dorota.

— Nie znam się na tern. panienko — 
rzeki żałośnie \mos.

Ogarnęło mnie zniecierpliwienie, Ła­
twowierność i głupota tego chłopaka 
nie miały granic.

—  -Ty... — zacząłem.
'Ale Dorota dała mi ostrzegawczy 

znak ręką i opanowałem się. Amos 
siedział na krześle, z głową opartą na 
dłoniach. Na kominku płonęły równe 
szczapy drzewa. Dorota wzięła z fo­
telika kurtkę i kamizelkę Amosa i do­
tknęła jego ramienia.

—  Co? —  zapytał, budząc się z  za­
myślenia.

— Zimno — rzekła. — W  tym zdra­
dzieckim klimacie niebezpiecznie jest 
siedzieć w  samej tylko koszuli.

Wstał ciężko z krzesła. Nie prze­
stając się uśmiechać, pomogła mu się 
ubrać.

— I ładniej panu w  kurtce - dodała.

Wykręcił Się do niej i zapiął szybko 
kamizelkę.

— Naprawdę?
—Jak babcię kocham —  rzekła z 

uśmiechem.
—  Doiły —  wtrąciłem — podróżo­

wałaś tyk  gadzin, że pewnie nie mo­
żesz się doczekać kąpieli. Idź. Wszyst 
ko jest przygotowane.

—  Dobrze -  odparła. — Później się 
zobaczymy —  rzekła do Amosa.

Wyszczerzył do niej zęby, a ja strze 
pnałem niecierpliwie palcami

— Otwórz kuzynce drzwi.
Zmieszał się i szurnął do drzwi. Kie

dy go mijała, rzekł:
—  Wiem, co panienka chciała przez 

to powiedzieć, że mi ładniej w  kurtce 
niż w  koszuli.

Zaptawdę w mózgu Amosa kryją sie 
interesujące komórki.

— Słuchaj — rzekłem do niego, gdy 
zostaliśmy sami — do panny z towa­
rzystwa nie mówi się: panienko.

— A bo to ona nie panienka? — zdzi 
w ił się Amos.

— Panienka, ale tak się mówi do po 
kojówek — odparłem napół ze śmie­
chem, tiapół z gniewem. — Do Doroty 
powinieneś mówić: panno Doroto. Al­
bo jeszcze lepiej: kuzynko.

—  Lepiej: kuzynko —  powtórzył 
uśmiechając się jak dziecko.

ROZDZIAŁ V. 1

Jestem pewny, że czterdziestka z 
ogonkiem jest złotym okresem męskie 
go wieku, kiedy to pełnia sil kojarzy 
się z mądrością życiową. Po pięćdzie­
siątce zaczyna się młoanieć i głupieć.

Moja dojrzała mądrość kazała mi 
wezwać Dorotę i nie pożałowałem jo­
go kroku. Już po paru aniach Amos 
chodził za nią jak osierocone szczeme. 
które znalazło iiową matkę. W  jego po 
tulności byto coś absurdalnie wzrusza 
jącego. Gdyby mu kazała skakać przez 
kij, posłuchałby bez wahania. Nauczy­
ła go, kiedy brać jaki garnitur (kra­
wiec przysłał cała snrję ubrań na 
wszelkie pory dnia i roku' i dobrał do 
nich krawaty i chusteczki). Kazała mu 
kupić elegancką laseczkę i pokazała 
jak nią machać. Amos śmiał się z te­
go modnego przybozu, bo poco nosić 
kij, którym nie można uderzyć ani by­
dlęcia, ani człowieka? Dorota uczyła 
go również, jak się zachować przy 
stole i, w  razie potrzeby posyłała na 
górę, żeby umył ręce i oczyścił paznok 
cie. To samo robiła ze mną kiedyś* 
Dorcas, ale syna zaniedbała. Amos na­
uczył się również chodzić do fryzjera. 
Taktyka Doroty imponowała mi do 
najwyższego stopnia. Nie mogłem zro­
zumieć, jak dorosły człowiek mógł jej 
pozwolić wodzić się tak despotycz-. 
nie za nos, dopóki me . uświadomiłem

l sobie, że przecież ten niedźwiedź trzy 
mał się przez całe życie spódnicy mat­
ki. Później musiało mu tego brakować 
i uczepił się fartuszka Doroty, jak pa­
sa ratunkowego. Cywilizował się z 
dnia na dzień.

Obowiązki towarzyskie i praca za­
wodowa zajmowały mi tyle czasu, że 
widywałem go teraz rzadko Oddałem 
go w pewne ręce i byłem sjookojny. 
Dorota bawiła się doskonale. Zamiast 
haftować nudne poduszki, hafto'wała 
realne .życie. Wychodząc z domu — 
(miała w Cannes mnóstwo znajomych) 
—  zadawała mu zawsze coś do nauczę 
ma się: to jakiś wiersz, to stronicę 
francuskich słówek, to rozdział z ksiaż 
ki o Zwyczajach Towarzyskich, którą 
kupiła ad hoc w  Londynie i uzupełniła 
na marginesach krytycznemi uwaga­
mi, jako, że nie wszystkie zwyczaje to 
warzyskie nadają się dla rozumnych 
ludzi. Kazała mu również załatwiać 
sprawunki. Jeżeli miała gości, Amos 
asystował grzecznie przy stole i po" 
magał -ioh częstować i roznosić herba­
tę. Zachowywał się przytem jak w y­
tresowane zwierzątko. Dorota, jak już 
zaznaczyłem, bawiła Się znakomicie. 
.Obowiązki pogromczyni wydawały jej 
się lekkie i miłe. Od czasu do czasu 
przychodziła do mnie z --aportami.

(C. d n.)

Odpowiedzialny, redaktor: • Julian Bemadiuk Z orukarni „Słowa PoIskiego,‘. Lwów ul. 7imnrpwlcza l5.


